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Ceny ogłoi.zerti
Z i  1 wiersz milim etr. (*»/« cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach j r  ss, w nadetłanem  i w nekrologach g r .  SO, 
w i runice, nertuar, dział gospodarczy . paski w t kśc;c 
g r .  TC, pod naftow ałem  na  pierwszej itro n ie  a ł .  V - .  Za 
jedm. Iłow o  w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupr.o 
i fprzeduz słow o g r .  I ł ,  m atrym onialne, korespondencje, 
prywatne słow o g r .  łO, d la  po iM lkuJących  p racy  g r .  S. 
Z zast zełeniem  m iejsc ł ł  p rc . Zagranicz. o SO p rc. drożej

A U S T H J A 1 V A  W U L K A N I E
W łaściw ie już od roku 1866 t. j. od 

czasu wojny austriaoko-pruskiej sto­
sunki między Rzeszą a Austrją nie by­
ły nadzw yczajne. N aw e: ow e bliskie 
,.-węzły krw i", łączące oba państw a 
w czas:e wojny by ły  tylko pozorne. 
An tac:;.u izm między W iedniem a Bar- 
bnem kipiał przez cały czas wojny. 
Berlin ostry  i brutalny patrzy ł z usta- 
wicznem lekceważeniem  na W iedeń, 
tarający sie zaw rze zacliow ać swa 

„Gemutliehkcit". Zresztą sztab niero e 
cki nie ukryw ał w cale swego lekcewa 
żenią dla !#ermv>nicrwa sprzym ierzo­
nej arinji. Cala przyjaźń, m anifestow i 
na z konieczności na zew nątrz, ingdy 

.uiic miała praw dziw ych akcentów  szcze 
łeCiŚCi.

Faktem  jest, że republika austriac­
ka należy do tych państw , k tóre naj­
dotkliwiej odczuły następstw a wojny 
i obecnego kryzyzn. Dlatego Niemcy 
mieli ułatw om e zadanie odgryw ania 
i  tale roli pro tek tora  swej zubożaie] 
siostrzycy. Zrodziło to naw et m om en­
ty, w których w zajem ne stosnnk, ukła 
dały sie dość serdecznie. Przypom nieć 
ty k o  trzeba chwile ■obustronnych dą­
żeń do „ansdilnssu11.

A w reszo ;e przyszedł czas. w  k tó ­
rym Peich został opanow any przez 
■narodowycli socjalistów . Pów nocze- 
ś 11 ie przystąpili oni do transplantow a- 
uia swej ideologii nn w szystk ie  o d ła ­
my szczepu niemieckiego, zam ieszkałe 
poza granicami B zeszy. Na pierw szy 
ogień poszedł Gdańsk, nastęnnym  e ta ­
pem miała być Austria. Tu też od kil­
im m iesięcy ruch Jian>dowo-<socjalirty- 
czny począł w zrastać na sile a jego 
przyw ódcy nie taili, że daża do opa­
nowania republiki per fas et nefas.

B yłoby może w szystko gładziej sic 
potoczyło, gdyby bojówki h itlerow ­
skie.. nie byiy poczęły zbyt energ.cz- 
.iiię stosow ać sw'ych metod a n&sła.m 
z R zeszy agita torzy  zbytnio w ichrzyć 
nad Dunajem. Dość, że ostatecznie 
cierpliw ość rządu austriackiego, w y ­
czerpała się, w yproszono sobie stanów 
zzo  w szelką pomoc : w szelkie mieszanie 
sie w  n esw o je  rzeczy a goszczących 
w Austrji w swoim czasie m inistrów 
niemieckich spotkał wcale przykry a- 
f~ont. Fata protestów , persw azyj, 
gróźb, płynących z Berlina — kw asy 
— i ostatecznie k ra ter wulkanu pocza' 
liorzadr, e dymić,

W prawdizlo Adolf Hitler zaw sze 
pow tarzał, że trgdy i nigdzie nie d o ­
kona żadnego zamachu stanu a w szę­
dzie dojdzie do w ładzy drogą legalną, 
w praw dzie trzeba mu p izyzuać. że o- 
bietm cy ite- s tara ł sie dotrzym ać, ule 
dotrzym ali jej jednak jego .austriaccy 
zwolennicy. N aw et .iego „namiestnik" 
na Austrję, Pan Fraucnfeld reż jeszcze 
niedawno zapew niał, że i w Ans,tui na­
rodowi socjaliści pójdą drogą ieg.Toą. 
jednaKże fakty dowiodły czegoś nue- 
go. Z dniem 11 ozerwca rozpoczyna 
się w  Aastirjd seria zam achów  na wy- 
bćinyclj przedstaw icieli obozu aikyli - 
llerow skiego. W Innsbrucku. mieście 
może najsilniej pedminowunem yizez 
hit>eryzm, strzelane do dra Sfeidle, 
przyw ódcy heim w ehry. R ów nocześn;e 
w ykanaoo zam ach w  Styirji. Gdy 
naczelnik tego kraju dr. Rintc- 
len w raca ł w ieczorem  zc zgrom a­
dzenia, tuż pi zed przejazdem  jegc

auta wybuchły na drodze dw ie bom­
by. W  różnych częściach W iednia do 
konali h ltle ^ w c y  zam achów bom bo­
w ych o raz  usiłowali zorganizow ać de 
monst.rac.ie antyrządow e. Tu ; ówdzie 
w rzucano bm nby d o  sklepów. Nie ołx 
szło się bez. ofiar, Przychodziło  do 
k rw aw ych  s tarć  n rędzy  demoiiistraó- 
taui a policją. W szczęto zamieszki na 
untw ersytetaoh zarów no we Wiedniu, 
jak ; w Grnou, gdzie naw et tia gm a­
chu w yw ieszono sw astykę.

Rząd' Dollhissa zareagow ał i to s ta ­
now czo. Mocno brzm iały słow a mmi- 
stra  zw iązkow ego, Feya: „Winu.i zo­
staną ujęci j z cala surow ością ukarani 
Z ca łą  energią w ystąpię przeciw  zako 
rzenianiu się w naszym kraju kultural 
nyrn zw yczajów  dzik;ego zachodu, o- 
iaz postaram  się o  zupełne w yplenie­

nie krw aw ych  złwiów wszełkicli od ­
cieni w jak najszybszum  czasie. O 
świadczam  publicznie, że w AusCrj ziro 
birny radykalny  porządek i ra,z na za­
wsze w ytracim y z rąk  broń wszelkim  
lyccrzom  dziikiego zachodu. Z opirysz- 
kaini nie będf ro*b;l żadnych cercinu- 
nij‘‘. — Tak ostrzegał zdecydow any 
.obrońca porządku państw ow ego.

W  ślad zatem zaczęła działać au ­
striacka policja. Odrazu p rzeprow a­

d zono  rewizje w lokalach h itlerow ­
skich, aresztując zarazem  w szystkich 
przyw ódców  i w ybitniejszych działa­
czy  partji. M inister obrony krajow ej 
Vaiigoin ośw iadczył, że przy p ierw ­
szych zjawiskach, w skazujących na 
próbę ponownego podjęcia przez naro 
dow ych socjalistów prób zamachu sta 
nu. zarządzony zostanie w Austrji stan 
oblężenia. A resztow ano 61 żołnierzy.

Tegoroczny Zjazd Legionistów
odbędzie się w  W a rsza w ie .

( l elefonem od naszego ke-espondtnta).

Warszawa, 21 czeru-ca. (Sz) ZarżąJ 
głów ny Związku Legionistów Polskich 
na posiedzeniu w dniu 9 b. ni. powziął 
uchw ałę zw ołania tradycyjnego Zja­
zdu Legjomistów na dzień 6 Suenwnia 
r. b. do W arszaw y. Organizacje Z ja­
zdu powierzono Zarządowj Okręgu 
Stołecznego Zw. Legj. Pol. z prezesem  
Dziadoszem na czele.

W ybór stolicę’ na miejsce Zjazd u 
Legionistów  św iadczy, żc tegoroczny 
XIII Zjazd Legionistów będzie Hczufc, 
zakrojony na wielką skale i stanie sie 
wielką manifestacja Obozu Legiono­
wego.

Tradycja sierpniow ych Zjazdów Le­
gionistów istnieje od r. 1922. O dbywa 
ją się one przeyvaźnie w m iastach, któ 
re w ten czy inny sposób zw iązane są 
z historią organizacyj strzeleckich lub 
walk legjonouycn. W r. 1922 odbył się 
Zjazd Legionistów w Krakowie, w r. 
1923 w  Lublinie, w r. 1924 we L w o ­
wie. w r. 1925 w W arszaw ie, w i  
1926 w Kielcach, w  r. 1927 w Kaliszu, 
w r. 1928 w Wilnie, w r. 1929 w No­
wym Sączu, w  r. 1930 w Radomiu, 
w r, 1931 w Tarnow ie, w r. 1932 w 
Gdyni.

Kontrtorpedowiec angielski
w  Gdańsku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

m arynark; wojennej ..Kujawiak11. Oba 
okręty zatrzym ały  się w porcie.

W arszaw a. 21 czerw ca. (Sz.) Dz s
rano p rzyby ł do .Portu w G dańsk’] d  . , , • , , •
l« m trtorpedow ec a u g d su ie i floty I « ^ e f u  angielskiego w porcie
Senne .Kempcntcki". W raz ze s ta ’ I ma charakter w ż y ty , zas
Idem angielskim Wpłynął do portu ^ odn 'e. z? f ^ ic z a .e m
gdańskiego kon ino , pedowlec nolskta w prow adź U do portu okręt angteNk:

I jako gospodarz.

Przeniesienie dyrekcji P K P  z  Gdańska
do B y tig is zc zy  i Torunia.

W arszaw a, 21 czerw ca. (PAT) D my­
szą z G dańska: Dyrekcja Pol k.cli Ko 
ieji Państw  pwycli w G daiuku zostanm 
przeniesiona częśco w o  do Bydgosz 
czy. częściow o do Torunia Do Byd
goszczy pr z en : es,i one bedn wrvdzia)v 
handlowy, taryfow y, praw ny, zasobow

(Telelonem od naszego korespondenta.)

i sani.arny. Inne w ydziały  w raz z wla 
dzami prozydjalnemi przeniesień b ę d ą . 
do Torunia.

Przeniesienie do B ydgoszczy naslą 
pić nia w  sierpniu do Torynita zaś we 
w rześniu

j należących ao narcdow ;c-socjatistycz- 
uego stow arzyszenia „D eutscher Soi 
daten Bund", — pod zarzutem  zdrad., 
stanu, podburzania i w zyw ania do nie 
posłuszeństw a. Dokonano dalej a resz­
towania 1.150 n a rodow ych socjalistów, 
między nimi 380 urzędników  państw o- 
w \ ch (w tern 7 oędziów, 3 p rokura to ­
rów, 52 nauczycieli), 81 burm istrzów , 
37 adw okatów .

\Vrcsz< :e oba państw a w kroczyły  ni 
drogą wzajem nych represyi ekono­
micznych i politycznych, połączouycti 
z  im pertynencjam i dyplom atycanem i. 
W Lincu aresztow ano em isariusza Hit- 
iera, itiied;.szłego attache prasow ego 
poselstwm niemieckiego we Wiedniu, 
dra Haoiclioa. W odpowiedzi na to i -  
rcsztow al rząd niemiecki szefa p raso ­
wego poselstw a austriackiego w  Berii- 
i.je, dra W asserhdcka. W ydalenie go 
zaś z Niemiec n as tąp ło  w’ w arunkach 
uiepraktykow anycb w państw ach cy­
wilizowanych. Do mieszkania jege 
przebyła  policja i odstaw iła go do gra 
p.cy austrjackiej szupasem. jak zw yk lt 
go rzezimieszka.

Trafne jiorównauic h isioryczne uczy 
jiiił jeden z polskich dzienników, pisząc 
o tych w ypadkach. „Od oblężenia Wic 
dnia przez Turków  irinęlo  250 lat i 
zjTowii pod iego muram; stoi armia za 
harców . T yin razem są to brouzow e 
Itos.zulc ,.naz:ch“. Broni się jesz.cze 
iw ierdza Grenady, ale w G rcnadzn 
: uranii".

Tal; jest; bron; się jeszcze kanclerz 
Dollfuss na czclc chrze-cijańsKe-so- 
ciatrccii v oparciu o he niwelire ks- 
S .alirem bcrga. Ale jednali nic można 
z.ippiirfutć o tem. żc obecnym panom 
V. icdjiia chodzi w łaśc iw e  głó\; nic o 
w łasna skórc. G dyby z w y ceży i hi Ic- 
tyzru, zostaliby oni wyrzuceni za na­
wias a w in^ icpszyn  razie musieliby 
s'ę zadowolić oclii ipami w ładzy. Po- 
zatern p rzec cż rząd Dollfussa nie Jest 
tm  daleki od hitleryzm u, jakby się 
pozornie mogło w yuaw ać. Coś podo­
bnego bvlo i w Niemczech, I tani rok 
cszczc  temu von Papen w roli kanoie 
lza rakśaiTib Iw u te ły !11 z liitleryzm em  
w Niemczech a przy w yborach w 
Gdańsku najostrzejszą walkę stoczyli 
hitlerow cy z nJe.m eckc-narodow ym i. 
Nie przeszkodziło to temu, że Papen 
jest dziś najpostusznieiszym  sługa H it­
lera a w Gdańsku zwolennicy’ liugan- 
berga j hitlerow cy żyją w na lepszej 
■god^ e.

Nic ulega wątpliwości, żc narazić 
kanclerz Dollfuss z 1 j  opai.uwać sy ­
tuację. Ale mimo jego oporu oiennik 
niioną jes’; chwila rozpisania wyborów 
do parlam entu. Czy ta chwolą nie stn- 
i:ie>sie jednak chwilą pełnego zw ycię­
stw a hitleryzmu j w A ustrji?

Bądź co  bądź w  odniesienia do tych 
w ypadków  m ożem y pow tórzyć za 
„P rager P ressc11, oiganem  mijiisli.i Be 
nesza, iż „zaw sze jest to widok mpo- 
nujący. gdy małe państw o god­
nie, spokojnie i rzeczow o potraf: 
bronić sw ogo noaoru i jeżeli Au 
strja .iost z d e c y d o w a ć  bronić na­
d a 1 sw ej własinei kulturalnej i ci wili 
zacyjnej poizycj1, spotka się ona z jed- 
tKWyślną sympatją swych sąsiadów w 
ś ro A  rwej Cukopie",

i —o-



2 Nr. z An:a 23 czerwca 1933.

Trzeci Xoagres Pedagogiczny.
S z k o ł y  s p e c ja ln e .

Z referatów  w ygłoszonych na ze­
braniu plenarnem, zasługuje na szcze­
gólniejsza uwagę referat H enryka R yl- 
la nu tem at ' ..Rola szkół specjalnych 
w  ustroju szkolnictw a". Referent omó­
w ił obecny slan szkolnictw a specjal­
nego na terenie Rzeczpospolitej, oraz 
potrzebe opieki w ychow aw czej nad 
dziećmi anormalnymi, z  punktu w idze­
nia społecznego i dobra szkoły- Dzie­
ci niewidome, głuchonieme, moralnie 
zaniedbane i um ysłow o upośledzone 
me m ogą korzystać z norm alnej szko­
ły pow szechnej. Coraz liczniejsze szko 
ły  i oddziały specjalne grom adzą te 
dzieci i p rzez stosow anie odpowie­
dnich metod nauczania i w ychow ania 
urabiają je na sam odzielnych i czyn­
nych członków społeczeństw a. R efe­
rent zilustrow ał duży rozrost szkolnic­
tw a specjalnego i podkreślił zrozumie-* 
nie, jakie w ykazują W ładze szkolne 
dla tego zagadnienia. W yw ody  swoje 
m ówca zakończył apelem do nauczy­
cielstw a. aby zajęło sic popularyzacją 
idei szkolnictw a specjalnego, k tó re  z je 
dnostek napozór nieproduktyw nych, 
stw arza elem ent społecznie pożytecz­
ny.

Z  d o ś w ia d c ze ń  
p e d a g o g ic zn y c h .

,W poniedziałek na obradach popo­
łudniow ych i w czoraj przedpołudniem  
w ygłoszone zostały  referaty z działu 
zaty tułow anego .,Z doświadczeń pedu 
gogicznych w Polsce", Jest: to może 
najciekaw szy d b a ł obrad kongreso­
wych, gdyż 'lustruje on prace doświacl 
czalna stosow aną w  różnych szkołach, 
w ró żn y ch  stronach Polski a zm ierzają 
cą  do skonkretyzow ania najw łaściw ­
szego dla nas system u w ychow aw cze­
go. oraz metod nauczania i w ychow a­
nia.

B ardzo  ciekaw ie przedstaw ia sic eks 
pery.ment dokonany przez C zesław a 
Jędrusika w szkole w G iiaszyuie pod 
Częstochow ą. Przeszczepił on na grunt 
Polski metodę daltońską, stosow aną w 
Am eryce i w Anglii. lecz zmienił i? 
pod katem  potrzeb naszego społeczeń­
stw a i w  zależności od psychiki dziec­
ka polskiego. Nauka w szkole tej opie­
ra sic na zupełnej swobodzie dziecka i 
w spółpracy  grona nauczycielskiego, ro 
dziców  i dzieci, k tórzy  w yłaniają z po 
śród siebie rade w ychow aw ców , k tóra  
stanow i W ładze szkoły, leg o  rodzaju 
praca szkolna, oparta na sam okształ­
ceniu w ysuw a tia plan pierw szy nic 
zdobyw anie w iadomości, lecz umieję­
tność w spółpracy , w spółżycia i w spół 
działania jednostki na rzecz zbiorow o 
ści. usuw a egoizm, zastępując go przy  
jaźnia. dobrocią i w zajem ną pomocą. 
Iakie pojmowanie zadań szkoły  czyni 
z niej instytucję, w którc.i tw orzą się 
w artości państw ow e przez to, że ka­
żde dziecko w ykonuje p racę codzien­
ną z tern nastaw ieniem , że tw orzy coś 
ważnego i koniecznego dla życia współ 
nego, społecznego, że uczy się rczygm> 
w ać z egoizmu na rzecz pracy  zbioro 
wej, że wkońcu w yrabia  się w niem 
poczucie odpowiedzialności za tw o rze­
nie now ego zaw sze życia-

Równie ciekaw ie przedstaw ia się 
eksperym ent Siudaka. dokonany w  
szkole wir wsi Rozw aż, w woń w o łyń  
skiiem. E ksperym ent ten cechuie w iel­
ka prostota- bezpośredniość, oraz natu 
ralny sposób podejścia do dziecka, a 
całość pracy w yw ołana została po­
trzeba sytuacji, w  jakiej znajduje się 
szkoła. S.uidak zm ierza konsekw entnie 
do przekształcenia środow iska społe­
cznego, stara  się w y rw ać  wieś z apa­
tii i. narzekań- a zapalić ja do tw órczej 
i ak tyw nej pracy we w łasnym  środo­
wisku. D latego eksperym ent ten jest 
naw skróś rodzim ym , regionalnym , po­
w sta łym  z zastosow ania w iedzy rolni 
czej przeniesionej na grunt szkolny 
jako taki jest dużym  przyczynkiem  w  
rozw oju polskiej urośli pedagogicznej.

Stefania U sarkow a z łoży ła  sp raw o­
zdanie z p racy  w  szkole Nr. 126 w 
W arszaw ie. Szkoła pow stała w  r. 1924.
W  pierw szym  stadium  rozwoju głó­
w nie zw racano  uw agę na organizację 
w ew nętrzną szkoły, a w  dirugim okre 
sie począw szy  o d  r. 1930 nad realiza­
cją zakreślonego program u. P rogram  
nauczania 'w ychodzi od dziecka po­
przez rodzinę, środow isko, Polskę do 
całego św iata. P rogram  dla klas od I 
do VI-tej przew iduję opracow ania z za 
kresu kultury m aterialnej, dla klasy 
VII-mej z zakresu kultury ciuchowej. 
P ra c a  w  szkole ma ch arak te r syn te ­
tyczny.

J. S yska  w  referacie n a  tem at „P ró  
ba  dostosowania, szkoły do uzdolnień 
dziecka i do potrzeb kulturalno-gospo 
diarczych Polski", złożył spraw ozdanie 
z dośw iadczeń dokonanych w  klasie I 
szko ły  ćw iczeń państw . Sern. Nauczy 
c ielskkgo w  T arnow skich Górach.

Spraw ozdanie z  dośw iadczeń nad 
nauczaniem  łącznem  w  odaiele Ill-cim  
w  szkole ćwiczeń państw . Sem. Nau­
czycielskiego w  Tarnow skich Górach 
złożył Zychal, P lan p racy  układany 
był wspólnie z dziećmi na cały  rok 
szkolny.

Referat na tem at ..Klasy dla uzdol­
nionych" w  szkole ćw iczeń państw .

Sem. N auczycielskiego przy  Liceum 
Krzemienieckim, w ygłosił B ieda S ta ­
nisław .

B ronisław  C hrośdokt omówił do­
św iadczenie dokonane na terenie szko 
ły  ćw iczeń państ- Sem. N auczycielskie 
go im. K onarskiego w  W arszaw ie.

Dośw iadczenia na terenie szkoły  Nr. 
7 w e W ilnie om ówiła S teinow a. Szko­
ła ta jest p rzykładem  „szkoły  żyw ej" 
i ,,szkoły  tw órczej", w której grono 
nauczycielskie i dzieci w spółpracują 
z zapałem .

D yrektorka Semiinarju.tr Jtn. O rzesz­
kow ej w  W arszaw ie Dzier zb i cka omó 
w iła stosow aną przez siebie m etodę 
t. zw. „zam ierzeń dziecięcych". Obej­
mują one szereg  czynności um ysło­
w ych i fizycznych w ykonanych  dla o- 
saągnięcia celu, k tóry  ma aktualne zna 
ozenie dla dziecka.

Poza,tern złożyło  spraw ozdania z 
w łasnych  dośw iadczeń szereg  pedago 
gów, prak tyków . W szyscy  oni kładą 
szczególny nacisk na w yrabian ie  u 
dziecka czynnej postaw y  w obec zaga 
dnieri życia, oraz w spó łp racy  i w spół­
działania ze środow iskiem , w którym  
w ypadnie im przebyw ać.

Na tern zakończone zosta ły  ob rady  
przedpołudniow e Kongresu

Uchw ały kongresow e.
Na posiedzeniu plenarnem . które roz 

poczęło  się o  godz. 4-tej popołudniu, 
zosta ły  zgłoszone i uchwalone wnioski 
i rezolucje dotyczące aktualnych zaga 
dnień szkolnych i nauczycielskich z a ­
w odow ych, a mianowicie:

1) U! Kongres Pedagogiczny w y iazą  
zapatryw anie. że w spółdziałanie i 
w spółtw óreżość nauczyciela z w ładza  
mi szkolnemu pow inne uzyskać sank­
cję praw ną przez zapewnienie zaw o­
dow ej organizacji nauczycielskiej usta 
w ow ego praw a udzielania w ładzom  o- 
pinii w  spraw ach  dotyczących szkoły 
i w arunków  służbow ych nauczyciela.

2) Należy zmienić ustaw ę przez a) 
przyw rócenie jaw ności kwalifikacji, b) 
p rzyw rócenie  praw a odw ołania s ięo d  
opinii niedostatecznej do c iała  kolegja! 
mego, w  którym  zasadiałby nauczyciel 
i osoby nie zaangażow ane o-sobiście w 
zaskarżonej ooenie, c) przywtrócenie 
stałości miejsca pracy nauczyciela, d) 
stw orzenie komisji dyscyplinarnej, któ 
raby  gw arantow ała  fachow ość 5 obie­
ktyw izm  w  ocenie rozpatryw anych  
spraw , e) nie obciążanie nauczyciela 
skazanego kosztam i postępow ania dy­
scyplinarnego.

3) P rzygotow anie nauczyciela do zn 
wodn powinno być jaknajw yższe a 
w ięc po ukończeniu liceów pedagogicz 
nych- kandydaci do zawodu nauczyciel 
skiego powinni mieć w stęp  na uczel­
nie w yższe o charak terze  pedagogicz­
nym (Akadenije pedagogiczne).

4) P rz y  liceach pedagogicznych Mi­
n isterstw o W R i O P powinno zorgani 
zow ać in ternaty, celem umożliwienia 
kształcenia się m łodzieży niezamożnej. 
Z tych w zględów  pow inne być również 
ufundowane stypendia dla niezam ożnej

m łodzieży przygotow ującej sie do za­
wodu nauczycielskiego.
5) Poniew aż nauczycielstw o dok.sztal 

ca się bądźto drogą sam oustw a, bądź 
na w yższych  uczelniach. M inisterstw o 
W R i O P  po* w inno umożliwić dostęp 
do w yższych  uc-zeln* nauczycielom po­
siadającym  św iadectw o dojrzałości se­
minarium nauczycielskiego.

6) W  now ych zakładach kształcenia 
nauczycieli należy zw rócić uw agę na 
urobienie u kandydatów  mocnych c h a ­

ra k te ró w , poczucia godności osobistej, 
o raz  poglądów na zagadnienia ctycz- 
no-mpmlne.

7) W zakładach tych powinne uczyć 
jednostki o w ybitnych zdolnościach 
pedagogicznych i posiadające w ysokie 
kwalifikacje naukowe.

8) Zarząd G łów ny Związku N. P. 
zw róci się do M inisterstw a W R i OP 
z prośbą o opracow anie zasad  w izyto 
wiania szkół j kontroli oceny pracy 
nauczyciela, opartych  na idei w spół­
działania.

Ptomadto uchw alono szereg  wnio­
sków  w spraw ie budow y szkół pow ­
szechnych, poparcia czynnego T ow a­
rzy stw a B udow y Szkół Pow szech­
nych, zw iększenia liczby etatów  w  gra 
nicach po trzeb  szkoły, tak unorm ow a­
nia gospodarczej s trony  szkól i inne.

W spraw ie program ów  nauczania 
III Kongres Pedagogiczny w yraził o - 
pinję, że kom eczneni jest p rzystosow a 
nie i podporządkow anie również pro­
gram u nauki religji duchowi i intere­
som państw ow ości polskiej, jakie prze 
nikn p rogram y inne.

W końcu Kongres uchwalił dek lara­
cję- w której ośw iadcza, że w ychow a 
nie obyw atelsko-państw ow e jest ośrod 
kiem pracy pedagogiczm o-dydaktycz-

Nota rządu Stanów Zjednoczonych
do Francji.

P aryż , J1 czerw ca. (PAT) T reść no­
ty  .rzad-u Stanów  Zjednoczonych do 
rząd  u francuskiego w spraw ie płatno­
ści' ra tv  czerw cow ej jest następująca: 

„Rząd Stanów  Zjednoczonych po­
tw ierdza odbiór noty rządu francuskie 
go, w yjaśniającej stanow isko rządni 
francuskiego w  kw estii płatności dłu­
gu w  dniu 15 czerw ca  1933 r. Rizad Sta 
nów  Zjednoczonych stw ierdza. że 
rząd  francuski nie w yw iąza ł się z  p rzy  
ie tych  p rzez  siebie zobow iązań, będą­

cych wynikiem układu, uznającego 
kw estie długu m iedzy -rządem francu­
skim a r/ąde in  Stanów  Zjednoczonych. 
R ząd S tanów  Zjetdtnoczaoycłi mu® z 
F ilków ita szczerością zw rócić  uw agę 
na w ynik łe stąd  zagadnienia, k tóre po­
w sta ły  w skutek  rtłowipteoemfia paizez 
rząd. francuski ra ty  z  dnia 15 grudnia 
1932 r.. co  nie by ło  zdecydow ane, a na 
w et p rzedyskutow ane u racz oba rzą ­
dy."

 o ------

nej każdego nauczyciela w  szkole i 
poza szkołą, oraz, że nowa rzeczyw i­
stość szkolna w yrosła  z nowej ustaw y 
o  ustroju szkolnictw a i z ducha no­
w ych program ów  w ym aga typu nau­
czyciela o w ysokiej godności osobistej, 
nauczyciela, m ającego w szystk ie  w alu  
ry  człow ieka-obyw atela.

Poniew aż czynnikiem decydującym  
w w ychow aniu  jest osobow ość w ycho 
w aw cy. dlatego stanow iska kierow ni­
cze w  szkole j adm inistracji szkolnej 
zajm ow ać powinni ludzie o w ysokich 
w alorach osobistych i nastaw ieni po­
zy tyw nie 1 tw órczo w stosunku do za­
gadnień społecznych i państw ow ych.

Oelem udostępnienia zw iedzania w ar 
szta tów  prac, objektów  kultury, pozna 
,nia Polski — przeprow adzić należy 
propagandę na rzecz w ycieczek szkol 
nych do insty-tucyj p ryw atnych  i pań­
stw ow ych. Zwiedzanie zabytków  kul­
tu ry  muzeów, ogrodów  j tp. powinno 
być dla m łodzieży bezpłatne. W ycie­
czki szkolne powinne mieć zniżki k-olc 
jowe możliwie najw yższe i przez cały  
rok szkolny.

III Kongres Pedagogiczny uznał za 
konieczne w ydaw anie czasopism a dla 
kandydatów  nauczycielskich i m łode­
go nauczycielstw a jako w ażnego środ­
ka urabiania typu tw órczego nauczy­
ciela. Czasopism o takie pt. „Ogniwo 
m łodych nauczycieli". Zarząd G łów ny 
Zw iązku N auezycielsw a Polskiego po­
w inien ot jczyć jakmijdlaje idącą porno 
cą m aterjalną j m oralną.

Ilł Kongres Pedagogiczny w ita  z za­
dowoleniem w prow adzenie liceów pe­
dagogicznych jako krok naprzód w 
przygotow aniu nowego nauczyciela poi 
skiego.

Zamknięcie kongresu.
Po przyjęciu wniosków zam knięto 

III K ongres Pedagogiczny w e Lw ow ie.
T em aty obrad, zarów no jak j liczny 

udział delegatów  nauczycielstw a.przed  
stawicie !i w ładz szkolnych, oraz zapro 
szonycli gości, jak w reszcie pow ażny 
nastrój tow arzyszący  całym obradom , 
dowiodły wielkiej wagi tej im prezy pe 
dagogicznej. k tóra niew ątpliw ie w y ­
w rze dadatni w pływ  na kształtow anie 
się szkoły polskiej.

Do zebranych uczestników  Komgre- 
s-u przem ów ił w iceprezes Związku Na­
uczycielstw u Polskiego. Smulikowski. 
Podziękow ał w szystkim  za udział w 
pracach kongresow ych, tak w ażnych 
dla nowego ustroju szkolnego. N astę­
pnie odczytał szereg depesz, nadesła­
nych na Kongres od zagranicznych oi 
ganizacyj nauczycielskich.

W  imieniu uczestników  Kongresu 
przem ów ił jeden z nauczycieli, dzię­
kując w ładzom  nauczycielskim  i lwów 
skini za spraw ną i życzliw a organiza­
cję obrad I  imprez. W  miłym nastroju 
uczestnicy ro z!echali się do domów.

Organizacja kongresu.
Organizacja trzeciego Kongresu pe­

dagogicznego w e Lwowie, jak już to 
w ielokrotnie wspom inaliśm y, był Zwią 
zek N auczycielstw a Polskiego. P rz y ­
gotowaniem  strony naukowej zajął su  
w ydział pedagogiczny Związku pyś 
kierunkiem  B enedykta Kupskiego. kto 
ry  też przew odniczył plenarnym  obi e 
dom Kongresu. Techniczną stroną, tak 
licznie obesłanego Zjazdu, zajął sie 
L w ow ski Okręg. ZNP. Podczas Kon­
gresu czynni byli ustaw icznie jak or­
ganizatorzy  i inform atorzy dyr. St. Ba 
lickt i p ro f  dr. Oilewicz, oraz sekre­
ta rz  gen. ZNP M achowski. Znakomitą 
w ręcz  organizacją odznaczało się biu­
ro prasow e komitetu pod kierow nic­
tw em  znanego publicysty Sochy-R aw - 
skiego. Pom ieszczenia pracom  do kon­
gresu udzielił dyr. Czerw iński w  sw o­
im pięknych gmachu szkolnym  przńul. 
Zielonej. Przybyłych do L w ow a nau- 
czyaieH spotkało ze strony w ładz i 
społeczeństw a żyw e i serdeczne orzy- 
jęcie.
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NY.'e Air li. 23 czerw ca 1933, 3

Gdańsk pod znakiem 
swastyki.

Gdańsk, 21 czerw ca. (PAT) Dziś ra ­
mo odbyła się na M otfawie defilada 
w szystkich gdańskich statków  i łodzi 
rybackich na cześć nowo obranego se­
natu.

Na brzegu rzeki ustawiły się bojów ­
ki S. S. i oddział m arynarki hitlerow ­
skiej. Na pokładzie okrętu ..Paul Ben- 
necke“ zebrali się.: senator snraw  w e­
w nętrznych G riseer. prezydent senatu 
W nuck. senator Huth i in/ni. Grek-er 
złożył ślubowanie wierności fladze 
Rzeszy niemieckiej oraz szt a udarow i
scwolucii narodowej.

Publiczność odśpiew ała hymn hitle­
rowski „Horst W essel Lied“. poczem 
odbyła się defilada statków . p rzyb ra­
nych w e flagi trem ieckie, hitlerow skie 
i gdańskie. W  defi1adz;e wzlal udział 
oddz’ał m arynarki hitlerow skiej z  31- 
bląga.

POCHÓD BOJÓWEK HITLEROW­
SKICH

W czoraj późnym  w ieczorem  od-Hyl 
się wielki pochód z pochodniami i 
sztandaram i. P rzyw ódca h itlerow ców  
gdańskich poseł F o erste r w ygłosił mo­
w ę, podkreślając, iż mimo oderw ania 
od m acierzy. Gdańsk jest ściśle zw ią­
zany z R zesza. Dążeniem hitlerow ców  
jest utrzym anie stosunków  pokojo­
w ych z Polska. Narodowi socjaliści ża 
dać be da. ab1'  p rzy  każdej sposobno­
ści podkreślane by ły  cechy niemiec- 
kotści G dańska. Św iat Powinien w ie­
dzieć. że G dańsk był. jest i będzie nie­
mieckim — ośw iadczył Foerster.

Podkreślić  należy, że w e ■wczoraj­
szym  pochodzie brali udział zwolnieni 
z w iezienia h itlerow cy P o st i G arber, 
k tórzy  w  nocy na 1 stycznia 1932 za­
bili w  Sobotach kom unistę Fachurę. 
Zwolnieni oni zostali w czorajsza «- 
chw ała  sejmu.

Gdańsk. 21 czerw ca. (PAT) Nowy 
prezydent senatu  Rauschning złożył 
dziś w izy tę  kom isarzow i generalnem u 
Rzplifej min. Papeehnu.

K o n fe re n c je  z  K o m is ją  
P a p ie s k ą .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 21 czerw ca. (Sz.) W  da. 
26 kw ietnia. 17 i 18 majit o raz  16 i 20 
czerw ca odby ły  się ostatn.e przed fe­
riami letnie mi korferencje delegatów  
Rządu z Komisją papieską.

Z  kom itetu ekonomicznego 
Rady M inistrów .

Warszawa. 21 czerw ca. (PAT) W  
środę 21 b. ni. odbyło sit pod przew ód 
niotweni P iezesa  Rady M inistrów p- 
Jedrzejew icza posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego R ady M inistrów.

Nu posiedzeniu tern M inister P rz e ­
m ysłu  i Handlu przedstaw ił spraw o­
zdanie z działalności pilsk ich  lin’; okrę 
tow ych.

Następnie Komitet c k  o non liczi™ prze 
■*rowattził dyskusje nad spraw a poli- 
Ij kj cen a rtyku łów  na najbliższy okres 
gospodarczy i pow ziął uchw ałę w spra 
u ie planu zakupu przez PK P podkła­
dów  kolejowy*.h. oraz w spraw ie szer­
szego stosowania czynnego obrotu u- 
szlachetniaiacego. W reszcie Komitet 
Ekonom iczny uchwalił rozporządzenie 
w ykonaw cze, określające zasady i za­
kres działalnośoi Banku A kceptacyjne- 
ffo.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM P O LS K IE  

w BYTOMIU

0  m is tr z o s tw o  E u r o p y  w  s z a b li.

W Budapeszcie odbyw ały się pr/.cz kilka dni międzynarodowo zawody n nństrzo. 
stwo Europy v szabh W zawodach tych uczestniczyła też grupa polska. Polacy 
w starciu z Jugosłowianami odnieśli p iękny sukces w stosunku 11:5. Na zdięciu 

naszem widziim- Polaka Segde. w alczącego ■/ .Itigosłowiałiinem.

Unja austriacko-węgierska
pod egidą Mussol niego?

Londyn, 21 czerw ca. (PAT) W L on­
dynie otrzym ano wiadomość, że Mus- 
solimi. pragnae pozyskać Francję dla 
Sizybkiego podpisania paktu 4-ch mo­
carstw . zaproponow ać miał przez am ­
basadora Francji w Rzymie de Jouve- 
nelB w yjaśnienie najbardziej spornych 
kw esty j francusko-w łoskich.

R ozm ow y m iedzy P aryżem  a R zy­
mem w  tym  względzie im ały s :ę już 
rozpocząć, lecz utknęły na m artw ym  
punkcie na spraw ie przekształceniu 
stosunków  w Europie środkowej. Mus- 
solini miał w yrazić  swą zgodę na u- 
tw orzenie unji pomiędzy Austiją a Wę 
grami, uw ażając, że taki now y twói 
polityczny w centralnej Europie u ra to ­
w ałby  Austrje przed auschlussem i dał

lepsza nozycie W ęgrom, otoczonym  
przez państw a Malej Bntenty.

O czyw iście pow stanie takiej unji 
połączone byłoby z rew izja trak tatu  
w  Trianon na korzyść W ęgier. Idee 
Mussoliniogo znalazły pewien posłuch 
u de Jouveiiela i Paul Boncoura. jed­
nakże Daladier wystawił ostro  przeciw  
tym  projektom.

W Londynie otrzym ano ponadto wia 
domość o rozm ow ach, toczących się 
między państw am i Małej Bntenty. M a­
ła Ententa miała zagrozić, iż w razie 
realizacji tych projektów  zarządzi na­
tychm iast mobilizacje.

Benesz ma w yjechać jutro do P a ry ­
ża celem odbycia rozm ów  z prem ierem  
Daladier i Paul Boncourem.

Po Żydach i lewicy przyszła kolej
na niem iecko-narodowych.

Berlin, 21 czerw ca. (PAT) Na całym 
obszarze Rzeszy policja polnyczaa do 
konała dziś rano obław y przeciwko 
imemieoko-tnarodowym sztafetom  o - 
chronnym , przeprow adzając w loka­
lach organizacji ; w mieszkaniach pry 
w atnych liczne rew izje.

W Berlinie. Bytomiu i szeregu rn 
nych miast sztafety  ochronne zostały 
rozw iązane i zakazane. Policja tw ier­
dzi, że organizacje te  stanow iły  azyl 
dla byłych członkow  bojówek komu­
nistycznych, którzy  zą ich pośrednic­
twem zaopatryw ali sie w broń j am u­
nicję, dła przygotow ania akcji w y w ro ­
towej.

Rów nocześnie zarządzona została 
rew izja w sekroiar.iacie partii m uniec 
ko narodow ych w  Berlinie.

W e Frankfurcie nad O drą policja 
rozw iązała zgrom adzan e nieniiecko-ną 
rodow e, urządzone z oł-Taz.tł 65-tei rocz 
n k v  urodzin m inistra Hugonherga. W 
czasie rozw-iązy wanta zgromadzenia do 
szło do s ta rć  z hitlerow com -. Związek 
m.odzieży niem iecko-narodow ej został 
rozw iązany a n w ą te k  jego uległ kon­
fiskacie.

Zarząd pnnbjj Hugenberga jwl rócił się 
z protestem  do pruskiego ministra 
;.’r nu w ew nętrznych.

Dziś rozw iązane zostały przez w ła­

dze w szystkie oddziały Stahlhelmu na 
obszarze Nadrenii.

Nadpre żydem  prowincji zarządził 
zanikniecie biur 2 schronisk sztafet o- 
ch rannych oraz konfiskatę majątku or 
ganizacji. Likwidacji uiegły liadio od­
działy Stahihelmu w Anhaicie. P rasa  
hitlerow ska zapowiada reorganizacje 
sztafet przez w ładze w postać; a poi: 
tycznych zw iązków  m ilitarnych, które 
poddane mają być ścisłej kontroli.

PRZEŚLADOWANIE KLERU KATO­
LICKIEGO.

Berlin, 21 czerw ca. (PAT) H itlerow ­
ski „Rhelnpost“ donosi o w ystąpień ’ch 
przeciw ko duchow ieństw u katolickie­
mu w  Palatynacie w m iejscowości Lnu 
dau. Policja rozw iązała zebranie księży 
katolickich. Jeden z proboszczów  zo­
stał a resztow any i odslaw iony do w ię­
żen ia  w Ludwigshafen

„MOGĄ WIESZAĆ".
Essen, 21 czerw ca. (PAT) W  H enie 

odbyto się publiczne spalenie książek, 
żele na stosie przy  udziale przedstaw i- 
deli w ładz i młodzieży. B urm istrz wy 
głosił przem ówienie, mocno atakując 
socjalistów  i ośw iadczając, że jeżeli lii 
(lerow cy dotychczas nikogo nie pow ie­
sili. to jednak moga to jeszcze odrobić.

Zlikwidowane przez policję zajścia
w  powia ach ropczyckitn i rzeszowskim .

Warszawa, 21 czerw ca. (PAT) W 
paru gminach pow iatów  ropczyckiego 
i rzeszow skiego zaznaczyła sie od pe­
w nego czasu  agitacja napływ ow ych 
elementów kom unistycznych i skrajnie

lewicowych, których przejawem były
ostatnio sygnalizow ane zajścia na te­
renie gm iny Grabm y. dow. ropczyc- 
lciego.

Aeita< ja ta wyrażała sóe m. io w  roz

rzucaniu uość znacznej ilości ulotek 
podburzających o treści an typaństw o­
wej. oraz podejm ow anych przez agi­
tatorów  próbach pociągnięcia bardzie; 
nieuświadom ionej ludności do aktów  
tero rystycznych  i sabotażow ych. ,iak 
grabież sklepów, w yrąb  lasów i t. p. 
Ludność, w olbrzym iej swej w iększo­
ści, odnosiła się w rogo do zbrodniczej 
agitacji i w  całym  szeregu w ym dków  
dokonała naw et samosądu, oddając a- 
gitatorów  w ręce w ładz. Energiczna 
a-kc:a w ładz zm ierzająca do zlikwido­
wania tej agitacji, doprow adziła w c 
gu 48 godzin do aresztów  min w sz y s t­
kich prow odyrow . których oddano 
władzom  sądow ym .

Akcja w ładz, prow adzona przy 
czynnym  udziale uświadomionego wio 
ściaństw a. odbyła sie bez poważ;.iei- 
szycli incydentów . Jedynie tylko 
M edyńce Łęczyckiej, pow. rzeszow ­
skiego. i w' gminie Noczkowa fcow. 
ropczyckiego. d o sz ło  do użvc;a broni 
przez poiicję.

W  M edyce Łęczyckie; znaczna gru- 
ca p.odburzonych osobników pot w o 
dzą ag ita torów  próbow ała dokonać 
w yrębu części lasu pryw atnego. P T i- 
cja udarem niła grabież, w zy w aja : do 
spokojnego rozejścia sic. W odpow ie­
dzi na to banda rabusiów  obrzuciia p o ­
licje kamieniami i dała kilkadziesiąt 
strzałów , raniąc sześciu posterunko­
w ych i ciężko raniąc kom endanta l>Ł 
sterunku P. P . w Jasionce. Reimana. 
P-ejman niebawem  zm arł. W  w yrnk" 
starcia 3 uczestn ków rabunku zostało 
zabitych. 'łu in  rozprószono, p rzy ­
w ódców aresztow ano.

W  Noczkowei doszło do starcia mię 
dzy oddziałem  policji a grupa w yw -o- 
Łowców, króra usiłow ała odbić a resz­
tow anych i obsypała policje strzałam i. 
Policja nie dopuściła do oćflńcia a resz ­
tow anych. przyczepi zmuszona była w 
obronie w łasnej użyć broni. Sześciu 
napastników  zostało zabitych'. kilku 
policjantów rannych. Część napastni­
ków aresztow ano, reszta zbiegła.

Obecnie na terenie tych powiatów 
panuje spokój. B ezpieczeństw o zostało 
w pełni p rzy w o o o n e . Okoliczna lud­
ność m asow o zgłasza się do w ładz, 
\vvra ca.iąc , potępienie dla podżegaczy 
i zbrodniczei agitacji, oraz ofiarując 
sw a pomoc i współdziałanie.

*  *  *

Zaznaczyć należy, że pow iaty rop- 
czycki i rzeszow ski były od dłuższe­
go czasu terenem  wzm ożonej działal­
ności posłów  S tronnictw a Ludowego. 
Ferm enty , w ytw orzone w śród w!o- 
ściaństw a, w ykorzysta ły  dla swych 
celów żyw ioły ekstrem istyczne, o rg a ­
nizując akcję- które; wynikiem byn 
ostatnie tragiczne zajścia.
Jak się dowiadujem y, posłow ie Stron 

nictwa Ludowego, w idząc nieoczeki­
wane rezultaty  sw ej działalności, amu 
szen, byli prosić w ładze o interwcncię-

Fa k t, w yw ołujący ogólne 
zdziw ienie.

Londyn, 20 czerw ca. (PAT) Zdziwić 
nie w yw ołuje fakt. ze delegacja u cm . .  
ka na konferencję londyńską od .iuifa 
zostanie całkowicie w rękach dwóch 
hitlerow ców . Krogmana i KurmLr.j. - 
których żaden nic jest członkiem :v. • 
du, a  reprezentują tylko inter-:s> par­
tyjne narodow ych sooialbstów W >i.\ v  
cv  inni powrócili do Berlina.

420 rodzin żydowskich z ie- 
rniec w  hatow  caui.

Warszawa, 21 czerwcu. (Sz.- Z K 
tow ic donoszą: Do dn:a 2 maja przi 
było  do Kaitowic via Bytom  z Niemi';c 
w skutek ter-ronu liiik ro w sk :ego. ni';c 
szło 420 redzin żydow skich. W śród u 
chodżców jest 3 lekarzy. T3 kraw ców , 
30 kupców, 5 ślusarzy. 8 studentów, do 
m okrążcy. handla~ze i t. d. Ogółem 
przybyło  z Niemiec 30 prc. kobiet, 60 
prc. mężczyzji ; m  prc, dziec:
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Zmierzch wszechwładnego G. P. U.
Moskwa, 21 czerw ca (PAT) We 

w torek ukazał się tu dekret. podpisa­
ny p rzez Kalinina i M o sto w a , pow o­
łuj w  do życia ur /.ad w-szaohz w  ja jko­
wej prokuratury , w yposażony w  nie- 
ogra mezon pełnomocnik twa w dzie­
dzinie sądow nictw a, śledztw a i w ię­
ziennictwa oraz bed-tov organem  kon-

Przerw a w  .o k c w a n ia ih  
polsko-francuskich.

P a ry ż , 61 c o e iw e i .  (T’ \ T ) Protna  
dzone p rzez podsljkretaifea stanu
dra Doleiżała rokowania o  dokto­
row a nie konw encji handlowej fran ta4 
sko-polskiej dłci now ej polskiej ta ry fy  
celnej. zosta ły  o d m ezon e do 5 w rze­
śnia b. ir. Powodom  odroczenia roko­
wań! jest w sizechśw iatow a konferencja 
w  Londynie, ona* riem #żuość sp recy ­
zow ania obeente jej wiplywów na p rzy  
sz ły  trak ta t polski hi rancuski. Dolega 
cja polska pow róci do W arszaw y  i>o 
przeprow adzeniu z delegacja Francuska 
rozm ów  w spraw ach dotyczących  za 
gadimeń celnych.

Mac Donald zadow olony 
z  w yn ikó w  narad londyńskich

P ary ż , 21 czerw ca. (PAT) .,ExceI- 
sw * ' drukuje następującą deklaracje 
M^o Donalda otrzym aną za poś-ed- 
nfcfcwean sw ego koresponden ta .

..Mogę stw ierdzić z  calem  przeko- 
-aniem , ae p ierw szy  tydzień św iałtt- 
w ej tacmferencai gospodarczej ; ekfctń)- 
mioznej w  Londlynie orzusniósł zuoeł 
m e zad owiati&jące w yniki Pomimo trud 
noścs, *akie p ię trzy ły  sńę od ooczą‘ku. 
Jestem  przekonany, że  ob rady  w  przy  
s rty m  tygodniu przymibisą w yniki po­
zy tyw ne.

Po berlińskiej wizycie 
węgierskiego premiera.

Budapeszt, 21 czerw ca. (PAT) Po­
dróż  prem iera Goeonbocsa do Berlina 
o raa  jego konferenck z  przy wódcatnś 
obecnego obozu są d z ą c e g o  w  Niem­
czech w y w o ła ły  w  Budapeszcie sze­
reg  zastrzeżeń.

Na wrorkowem posiedzeniu parla­
m entu prze wodinjczacv opozycji lllbe- 
nałnej R assay  poddał ostrej k ry tyce  
w yjazd prem iera  do Berlina. P odróż  
ta  — m ówił R assay --- w yw oła ła  zdu­
mienie całego  św iata. P rem ier Goem - 
boes w y b ra ł bardzo nieodpowiedni mo 
m ent dJa sw ej wizyity. Niemcy są o- 
becnie państw em  iizokuwauecrn otoczo • 
nem m orzem  nienaw iść’1. W ęg ry  po­
w inny uw ażać, aby  ich posunięcia po­
lityczne nie były  łączone z  polityką 
niemiecką. Niemcy pozostają obecnie 
w  ostrym  l onfiikcic z  Austrią i  którą 
W ęgi -■ utrzym ują stosunki rw zwraciH- 
skie.

W  odpowiedzi replikow ał przyw ód­
ca narodow ych .socjalistów w ęgier­
skich. k tóry  ośw iadezsł. że w izy ta  pre 
pijara w Berlinie była kiokiem  Poli­
tycznym . k tóry  należy pochwalić.

P . m arszałkow a Piłsudska 
w  Pikihszkach.

Wilno, 21 czerw ca. (PAT) W a  wto 
rek pociągiem osobowym  przybyła do 
W ilna p. M arszałkow a Piłsudska z 
córkam i i udała sic do Pikifezek.

Odwrót wojsk boliwijskich. Dono­
szą z AsisnneiiOin, żc w ojska boliwijskie 
rozpoczęły! generalny  odw ró t na o d ­
cinkach w alk  o  fort H crrera, Toledo 
j Gondra. W  paragw ajskich kołach 
w ojskow ych uw aża się ten odw rót za 
zakończenie wielkiej ofemzywy, która 
trw ała 20 dni j p rzyniosła r e p rz y ja -  
o e lo w i og rom ni stra ty . (P \T ) .

troinwm prokuratorów  republik zw iąz­
kowych.

Szczególnie interesującym  puniktem 
dekretu jest Podporządkow anie now e­
mu urzędow i G. P . U. o raz  milicji.

W ed łu r afcmii kół politycznych, de­
k re t jen w ym ierzony  jest głównie prze­
ciwko przekroczeniom  kompetencji i

nadużyciom  w ładzy  przez G. P . U. 
Jest to p ierw szy  krok do odebrania 
G. P . U. praw a do sądów  kolegialnych 
i ferow ania w yroków .

D ekret Posiada niezw ykle doniosłe 
znaczenie, czyniąc G. P . U. jedynie 
organem  w yw iadow czym  i śledczym. 

 o-----

Samoloty wojskowe dla Niemiec
zam ów ione w  fabrykach angielskich?

INFORMACJE SOWIECKIEJ AGENCJI TEI EORAFICZNEJ,
M oskwa. 21 czerw ca. 'PA T) K ores­

pondent Tass donosi z Londynu, że 
angielskie fabryk1 lotnicze o trzym ały  
wteJkrte zam ów ienia niemieckie na sa ­

moloty w ojskow e. Nad w ykonaniem  
tych zam ów ień czuw a 9-du  lotników  
niemieckich, oficerów  sztabu genera1- 
ne-go.

N o w y lor kpr. Skarżyńskiego
Paryż, 21 czerw ca. (PAT) Z B ue­

nos Aires domSfszą, że kpt. Skarżyński 
odleci w  Sroldę praw dopodobnie do 
Riło de Janeiro  W iadom ości o- tocie

kpt. Skarżyńskiego d o  Stanów  Z jed­
noczonych są w każdym razie  przed­
w czesne.

 o-------

Paimieri zw y tie źa  Hebdę.
W dniu w czorajszym  -ozegrano u l  

kortach LKT spotkanie rewanżowe 
m iedzy byłym  zaw odow cem  w łosiom  
Palm ierim  a m istrzem  Polski Tebdą. 
Zw ycięstw o odniósł ponownie W łoch 
w ygryw ając  3:6 6:2 6:4 6:3. Paim ieri 
bardzo regularny, o św&tnym płasm- 
gu, prow okow ał Hebdę do ataku. 
M istrz Polski zag ryw ał niektóre piłki 
przepięknie, psuł jednak wiele pro- 

| stych uderzeń. W  trzecim  secie pro­
w adzi Hebda 3:0, portem 4:3 i prze­
grywa. O statniego sety prow adzi P a ’ 

| m ie i oo 5:2, oddaje niespodziew anie 
grę, ale następnie w y g ry w a  swoje po 
oar.ie i t&m samem mecz. G ra podwój 
na O rzechow ska-H ebda—W ełeszczuko 
w a-Palm ieri 6:4 6:1.

Kronika telegraficzna.
Tajne obrady socjalistów. Na posie­

dzeniu kłubu socjalistycznego w  P a ry  
żu przy jęto  wniosek, aby  obrady kou 
gresu aitnonnictwa w  dniu 14 lipca od­
by ły  się prziy drw iach zamiKnięttych.

; (t-'AT).
! W sprawie pożyczki belgijskiej.

,M au n “ zaznacza, ze opeiacja  ta p rzy  
znana będzie drogą udcieienia belgij­
skim instytucjom  linarsow ym  kredy­
tów  w  kw ocie 40G miiljonów fr. (PAT-.

Hitlerowiec dr. Rauschning
w yb ran y prezydentem  senatu gdańskiego.

P o  r a z  p ie r w s z y  b r z m i w  g d a ń s k im  s e jm ie  „D e u ts c h la n d  O b e r A lle s “ .
Gdańsk, 21 czerw ca (PA Tu W e w to ­

rek  odbyła  się pierw szo posiedzenie 
now ego sejmu. Posłow ie h itlerow scy 
p rzybył; w  m undurach bojówek hitłe- 
now sH di. W  loży  dyplom atycznej za 
siedli W ysoki Komisarz Ligi Na,rodów 
Rosbng, przedstaw iciel Komisarza 
RaoLite W eyors, generalny k-omsU, n*e 
m.eok Tłteemam. Loże prasow e prze 
pdofone.

Ptosiedztariu przew odniczył b. prezy 
den t Ziehni, jako najstarszy  wiekiem 
poseł. P rzed  w yborem  prezydenta za­
b ra ł głos niedaw no w y p "zczo :n y  z 
wiezienia kom unista P.lenikowski o ra z  
przyw ódca socjalistyczny Br yi. P rze -  
mówiieoia >chj b y ły  ciągle p rze ry w a­
ne. Poseł hitlerow ski Hohinfeld, oówrać 
CfZiył. ze „przedstaw iciele lewicy złoży 
li dz,iiś sw ą  ostaitniią dek larac ję '1.

Następnie przystąpiono do w yborów  
Pirozydentem sejmu w y b ran y  został 
von W.nuok. 52 glosam i na 72 odda­
nych, w  tern 15 białych kartek. Po o- 
ogłoszeniu warniku wyborom  hitłe- 
rowi.scy iposłowii© po wdali now ego p re­
zydenta okrzykiem  ,,Sieg! TTeii!“ . N a­
stępnie na wnio.sel pysiów  marodowic,-

sooalistyc7nych, przy jęto  uchw ałę w  
spraw ie ograrleżenia  czasu przem ó­
wień do 30 minut, przycz&ir na grupę 
rdemieckoMnajrodowych, Polaków  i ko­
m unistów  w ypad ło  2 m inuty. W. tej 
spraw ie zab ra ł głos po iet socjaiisiycz 
u y  M oritz, oświadcziając, że wnios 
biMeirowskl jest naruszeinaem przepi­
sów konstytucji, w  końcu zw rócił uw a 
gę, że zniesienie, ulgowych biletów  kó 
Jeiowvc!i tlla posłów  nieme żadnego 
uzasadipienia, gdyz posłow ie jeżdżą ma 
koiszit P . K, P .

P ro jek t hiWerowiski przyięfcy został 
więksizjciścią głosów.

Następnie prez. W nuck zarządził glo 
sow nnie dte w yboru  człknków  se ­
natu.

P rezydentem  senatu  w ybrany  zo- 
srtaf dr, Rauschning, hitlerow iec Na 
66 głosów  o trzym ał on 49 głosów . 17 
trprisek biiiałych. Podobną ilość głosów 
otrzym ali członkow ie senatu. Poseł 
połski M oczyński nie b ra ł udziału w 
głosowa-riR ipodczas w ybierania se- 
nątu

Po przerw ie IS-minutowej odbyło 
! się z 'przysiężenie senatu. Poseł Homn

Ani jeden dziennik hitlerowski
nie istnieje od w czoraj w  A u s trii.

W iedeń. 2) ozorwcu (PAT) W sku­
tek zakazu istnienia partii narodow o- 
soejalistycznej, policja zamknęła w szy 
stkie Dom y B runatne i lokale party j­
ne, o raz koszary  i płace ćwiczeń bojó 
w ek tego stronnictw a.

W  nocy w ydany zimsitał zakaz '«ry - 
chodzenia dzienników narodow o-1-ocj,a 
listycznych, w skutek czego rano nic 
pojaw ił się ani jeden dziennik hitlcrow 
ski.

P.rzy w ódqy nar< idtaw o-socjalistycz­
n i w ezw ani zostali do urzędu policyj­
nego. gdzie zakazano im w szelkiej 
d ział a ino ś ci poi hyc znej.

l^.rawinJcy urzędu kanclerskiego za­
stanaw iają  się nad  kw estia, czy mali 
d a ty  posłów  n-ar odtcwo-socjałist ycz! 
liyoii do rady  zw iązkow ej, sejmu i - tid 
giniinutłcb, tnogą być uniew ażniont.

M inister bezpieczeństw a publicznego 
T ey  om aw iając pow ody roizw ązania

p lu ta  nancdoworsoojailisty-cznęi stwien 
dził, że narodow 1 socialiści o rzygo to  
w yw ali rew olucyjny p rzew ró t w  Au­
strii. Hasłem do niego miał b y ć  za ­
mach na dra Steidla. Rząd austriacki 
jest zdecydow any bezw zględnie stłu ­
mić nielegalnej a^a ła ln o sc i Partii na- 
r odo v/ o - s ocj alis t ycz/n ej. Austria, ni©
może być  nadal terenem  inetod bolsze- 
wiickich.

Naczelny kom endant Hekmwehr y 
los. Stahrem-berg ogłosił odezw ę w zy ­
w ającą członków H eim w ehry, aby  w  
razie napadu ze strony  narodow ych 
socjalistów  korzystali bezw zględnie z  
p raw a sam oobrony. Kł. Srtanrembers 
zarządził, r«>cząws<zy od d r ia  dzisiej­
szego pogotow ie Heim wehry.

Naczelnik Dołnoj Ausbrji Rjeiter tw 
głusza artyku ł, w  k tó rym  d >maga się 
wiHtjwadzenia w A ustrj;' k a ry  śmtóici.

fełd przedstaw ił wniosek o  w yznacze­
nie najbliższego posiedzenia sejmu na 
23 b. m. z porządkiem  cziemnym, ptzp- 
widującym  deklarację program ow ą no 
wego senatu oraz ustaw ę o pełnomo-c- 
uietwacli. Wuios.ck. przyjęto.

Następnie dokonano w y Tor ów wice- 
prezydentów  sejmu. W ybrani z e s ta l : 
centroAMiec P etrikus i hitlerow iec Ba- 
tzer. Zam ykając ^Irosiedfcenie prez 
W nuck w ezw ał posłów do odśpiew a­
nia niemieckiego hymnu narodowej.p: 
„D eutsdłland ueber a łies“. W  tym  iik 
mencrc posłowie polscy, socjalistyczn, 
i komun 'styczni opuścili ‘-'ale. Byt te 
pierw szy w ypadek odśpiewania hym ­
nu niemieckiego od czasu powstania 
sejmu W olnego M iasta Gdańska.

Z  toru M . T . Z .
Wyniki w 18-tym dniu wyścigów .
G onitw a L Nagroda 600 zł. D ysta t» 

3200 m. (P rzeszkody). Horyń.
Gonitwa II: Nag”. 1200 zl. Dyst.

2200 ir S ta rt 2 konie. 1) EJ-iKebir, 2)
Garal-C-Keifu,,-.

■Gćlffitwa III: Nagr. 900 zł. Dyst.
2500 m. (Z płotami). Sta.rt 3 konie. 1) 
.Roma H. 2) Irish-Orplian, 3) M ekdic. 
Ticit. 33.

jóhitwia IV: Nagr. 700 zł. Dyst.
łóOO m. S ta rt 5 koni. 1- F araon, 2) iJo 
łorosa, 3) Pam ela. Tot. 31, franc. 14. 
14.

Gon tw a. V; Nagr. 1100 zł. Dyst.
48')0 m. (Z przeszkód.- S ta rt 3 konie,
1) Ety], 2) Gadu .a, 3) Ixara. Tot. 30. 

Gonitwa VI: N,agr . 1100 zł. Dyst.
2000 m Start 7 koni. I) Roxane, 2) En 
dk, 3) Pairlier. Tot. 61, franc. 14. 16, 
12.

Gonitw a VII- Nagr. 700 zł. Dyst. 
2000 m. S ta rt 5 konr. 1. Ix Długonogi,
2) VaTasdin, 3) Lata. Tot. 21, 21. (staj­
nia,) franc. 12, li*.

G onitw a VIII [ Nagr. 600 zł. Dyst. 
1600 m. S tart 5 koni. 1) BrMcttta. 2) 
unalath , 3) GWuiba Poflmoodic. Tot. 64, 
franc. 22, 15.

Gonitwa IX: Na,gu. 600 zł. Dyst. 
3500 m. (z płotanut. S ta rt 1 koń. ir 

. b m t z .
■— o— —
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99Parts la plagę
PARYŻ W SŁOŃCU. — MODA OPALANIA SIE. — PLAŻE NADSEKWAŃ SKIE.

NA ATLANTYK.

C C
I

14 LIPCA. -  KOGO STAĆ

P ary ż , w  o w t t o i .

W ielki sezon w yjazdow y w e F.ran- 
c-ir zaczynia się późno w  stosunku do 
rzeczyw istego początku la ta  i upałów , 
panujących już oddaw na. Zatrzym ani 
przed rozpoczęciem  w akacyj w  stolicy 
Paryżanto , zmoczeni kurzem  i rozpy­
loną w  powietrzni benzyna, staraja  się 
korzystać  z dostępnych w  mieście 
sportów  w odnych. Z zadziw iającą 
szybkością mnożą sie w P ary żu  róż­
nego rodzaju pływ alnie i baseny. B y- 
waioam plaż nadm orskich brak jest 
sportów  i ruchu na świeżem  pow ie­
trzu. za mmi zaś ciągną legiony śle­
pych naStadow ców  m ody. a moda lan­
s u j  już od dłuższego czasu tężyznę 
fizyczną i opaloną skórę.

„Brtm ir — ctost partir un peuM — 
pow tarzają P aryżank i, zmuszone w sku 
te k  kryzysu  w yrzec  się podróży nad 
mortzie, a pragnące w yglądać młodo i 
ładnie,

P ływ aln i jest bez liku, dła w szy st­
kich gustów, kieszeni i dla każdego 
w ieku. Do najbardziej uczęszczanych 
należy „M olitor", w ybudow ana osta t­
nio z am erykańską szybkością w  d ą -  
gu  kSku m iesięcy i położona prześłi- 
cznie pom iędzy Laskiem  Bulońskim a 
P a rć  des Princes. Sznur luksusow ych 
sam ochodów prtzetd w ejściem  ostrzega, 
ze  cena M ę tó w  w stępu  pnzekraaza 10 
franków . Siedząca u w ejśaia kasjerka 
dołącza uprzejmie do każdego biletu 
w ielki ręcanik i zapasow y kostjom  k ą ­
pielowy.

W ew nątrz  p ływ alni białe i niebie­
skie pom osty nozpiete są  m alowniczo 
nad ogrom nym  basenem . W oda w  
obu basenach — o tw artym  na  dni sło­
neczne i k ry tym  na dżdżyste  — zmie­
niana jest 6 razy  na dobę. p rzeźroczy­
sta. o kotarze łeicko zielonkaw ym . P o ­
mimo to. w ięcej osób łetży, siedizsi l 
biega po deskach pom ostów , niż zaży­
w a przyjem ności kąpie®. W&zyistkiemi 
barw am i tęczy  rrrionitą. się kostium y 
pań. opalających sd-ę na jeden z trzech  
faw oryzow anych w  ty m  sezonie od­
cieni bron-zn: oietmmv — n a  p artie  ten-

(Koraspond uncja w łasna.)

nisa. przejażdżki sam ochodowe i cam ­
ping. średni — obowiązujący na pie­
szych spacerach w  lasku, i blado-zlo- 
cisty — harm onizujący z balow&mi toa 
letami letniemi.

Z jednej strony basenu gorliwsze 
zwolenniczki sportu uczą się pływ ać. 
F legm atyczny nauczyciel, w  czapce 
m arynarskiej, trzym a na długiej w ęd ­
ce jakaś leciwą syrenę, w ybijając tak t 
nogą i unosząc od czasu do czasu a- 
deptkę klasycznego sportu do góry. Z 
drugiej strony basenu skacze z tram ­
poliny zaw odow y skoczek, popisując 
się skokami w  rozm aitych stylach.

W  jednym  z  bocznych p aw ionów  
mieści sle b a r am erykański, ur-ząd®o- 
ny na w zór najw ytw orniejszych loka­
li na bulwarach. Różnica polega jedy­
nie na strojach gości, k tóre naw et pa­
nowie zredukow ali tutaj cło kilkudzie­
sięciu centym etrów  barw nego tryko­
tu. i gra ja w  belotkę przy akom pania­
mencie jazsziu.

W zdłuż 'brzęków S ekw any rozsia­
ne są liczne tańsze kąpieliska. Na 
drew nianych deskach, zastępujących 
piasek nadm orski, leżą mieszczuchy, 
m arzący  o rozległym  horyzoncie i 
spienionych wodach oceanu. Falę idą­
ce z pod kół m ałego statku spacerow e

.go. k tóry  kursuje na rzece, biją w  de 
Ljcki pontonów, dając złudzenie ko iysa- 

u a okrętu. Zdalcka dochodzi hałas 
j  w ielkiego P aryża , odlegle echo zgieł- 
i ku. w rzasku  klaksonów, które rozpra- 
j  sza na odległość w idu  kilom etrów  zbio 
| rowisko pracy, w ysiłku i zabaw y, 
i  Jeszcze dalej, za Bildancourt. brzeg 
i rocki pustoszcie. Dwóch młodych 

chłopców w skakuje do rzeki, ko rzysta  
i  jac swobodnie z w ody. pow ietrza i 
j  słońca. Brzegi sa tu porośnięte praw - 
| dziw a zielenią, piasek na dnie rzeki 

bardziej żółty , a w oda bardziej p rze­
źroczysta .

W akacje au serreux zaczynają się w 
P aryżu  dopiero T>o 14 liipca, po tenminie 
św ięta narodow ego. Na parę  dni już 
przed ta  datą opuszczają dw orce ko­
lejowe St. Lazare. Zachodni i d‘Orle- 
ans luksusow e expressy. uw ożace ze 
sobą mogących sobde pozwolić na po­
by t w modnych kąpieliskach, nad brze 
gi Atlantyku, do L e Tououet. Deau- 
vilile. La Baule, na plaże bretońskie, 
nad granice hiszpańska, do Henday, 
St. Jean de Luz. B iarritz.

T ym czasem  t. zw. wielki św iat ba­
wi jeszcze w  roziprażonyóh m urach 
stolicy, gdyż tak nakazuje moda. sno­
bizm, wyścigi... M. C.

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

U  źró d ła  załam ania moralnego 
m ło d zie ży  ukraińskiej.

W  zw iązku z ositatniemś w ypadkam i
na ukraińskim  odcinku m łodzieżowym , 
sek re ta rz  gen. Unda W . Cele w i cz za­
m ieścił na łam ach „B iła" dw a zasad­
nicze arty k u ły , w  których poddał ana­
lizie w spółczesne żyicfc ukraińskie i na 
św letlił przyczyny, k tóre  doiprowadzi- 
ły  do  m oralnego załam ania sto m ło­
dzieży.

(W  pierw szym  artykule p. Cetewaaz 
w ykazał, że pew na część m łodzieży 
ukraińskiej p rzeżyw a głęboki k ry zy s

duchowy. W  w alce o sw oje ideały, j
m łodzież ta posługuje się m etodam i w  
najw yższym  stopniu anormalnemi i to 
w  stosunku do obcych i do  swoich. 
Rozszerzenie denuncjacji i prow okator 
stw a w śród  m łodzieży to  — zdaniem  
autora  — w ynik tej fałszyw ej ideolo­
gicznej platform y, na której stanęła 
t, zw . naojcwialiiistyozna młodzież. W  
iprzmwstawicnriiu do tej mdbrudiuącet 
rzeczyw istości na odcinku m łodzieżo­
w ym  autor w skazuje na ustalony histo

rycznie fakt w ysokiej k leow ośd , bez­
interesow ności. rycerskości o raa ro­
m antyzm  w alk w yzw oleńczych innych 
narodów .

W  drugim artykule, k tó ry  pod ty tu ­
łem . T rzeba przeciw działać" ukazał 
się w Nr. 154 „Diła". p. CeJewiez 
Przeprow adza to ze. że cześć odpow ie­
dzialności za (en anorm alny w życiu 
ukrakiśkiciu stan rzeczy, ponosi s ta r­
sze społeczeństw o, a szczególnie iJ e t-  
log szowmizmu ukraińskiego Don 
cow. Nacjonalizm Boncow a daleioo od 
biega od nacjonalizmów zachodnio-eu­
ropejskich. Różni się on zasadniczo 
rów nież od faszyzm u i hitleryzm u, 
w ykazując znamiona w schodniego a- 
narchizmu. P raca  Doncowa p. t. „Na­
cjonalizm" ukazała się w r. 1926 i od 
tego czasu za truw a ona dusze młodzie 
ży ukraińskiej. któTa przejęła się beiz- 
krytycznie jego ideami. Ideom tym 
nikt sie ze starszego  społeczeństw a 
nie przeciw staw ił.

D uży rów nież w pływ  na m łodzież 
ukraińska w yw iera  legalna i nielegal­
na t. zw. rew olucyjna literatura. Dzieje 
srę to w  oczach starszego  społeczeń­
stw a, k tó re  zaabsorbow ane innemi 
bieżącemi sprawam i, nie zw raca zby t­
niej uw agi na szkodliw y w pływ , jaki 
w yw iera  ta lite ra tu ra  na młodzież. 
Z resztą sta rsze  społeczeństw o nie zrir 
tego pokarmu, jaki w chłania młodzież, 
nie może też skutecznie temu ujemne­
mu w pływ ow i się przeciw staw ić.

„Główną przyczyną, k tóra  dezorien­
tuje m łodzież i podkopuje w  jej oczach 
autoryrtet narodow ego przew odnictw a 
— pisze dalej p. Celewicz — jest cha­
os. jak : pcgłęlbia w  społeczeństw ie 
część ukraińskie ' narodow ej prasy- 
„Nasz P rapor", „Nowyj C zas" i „Ko­
m ar". Tu autor p rzy tacza karkołom- 
ność. z jaką te pasma przenziucają się 
w  pogoni za pcczytnością z  jednego 
stanow iska na drugie i konkluduje, że 
tego rodzaju p rasa  podryw a au to ry ­
tet starszego społeazeństw a i s tw arza 
odpowiedni g runt do nieodpow iedzial­
nej roboty nacjonalistycznej m łodzie­
ży.

„N. C zas" zdobył się na w ykrętną  
odpowiedź, w ykazując, że  p. Celewicz 
sam jeszcze niedaw no był jednym  z 
pracow ników  koncernu prasow ego 
T yk to ra  i jeżeli zaobserw ow ał jakieś 
niedom agania, winien był dążyć do Ich 
napraw ienia.

MACIEJ FREUDMAN.

Arkadia pod Karpatami.
III. HALLO. TU HUCULSZCZYZNA!

Jeszcze  dw adzieścia minut czasu,
jeszcze dziesięć, jeszcze pięć. „Rro&zę 
o bezw zględny spokój'1 — w ota  radio­
w y  speaker (dr. Rawkisziaik). a po sali 
p rzelatu je  w itej chwili pow iew  przeję­
cia sto i oczekiw ania. P ie rw sze  sło­
w a, przecinają ciszę sali d rąc  się Po­
przez d m ty  instalacja na fale eteru: 
..Hałlo. H alo . — tu  Polskie Ra duo. eks­
pedycja na Hucuł szczyznę!"

G dzieś od r teb i sał.i, z pod dalekich 
ścian podchodzą bliżej krokiem  sku­
pionym, dw ie ro słe  1 męskie, huculskie 
postacie. K ażdy z nich dzierży  w  u- ■ 
sitach koniec parum etrow ej drewnianej 
ru ry . której w ylo t opiera się na ziemi. 
T o  będzie hasło trom bit. Owych słyn­
nych, huculskich trą b  z drzew a, k tó­
rych przejmującc-m graniem  zwołują 
sdę pasterze  z połonin, po rozłogach 
górskich. Za chw ile mz&hrzmią one w  
sali powodzitą dźw ięków , o  przedziw - 
nej barw ie  i nieuchw ytnym  czarze. 
Hucuła dm ą w  trombity'. To podnoszą 
je w' górę, to  opuszczają zm ęczeni w 
dół. G łos ich długo zostaje pom iędzy 
uciszonym i czekającym  tłumom.

Od drzw i w y ro s ły  zmogła dw ą rzę ­
dy barw nych chłopców . W  środku je­
den s ta rszy  2fi skrzyneczkam i i paru 
innych z  instrum entam i, a p rzy  nich 
człek godniejszy' jakoś od innych i kie ] 
rujący w  ruchach i spojrzeniach. To ko . 
lędnicy -ae snwosm prizcwododkaem i s s

zyką. D reptaniem  drobniutkiem  w  dw u 
rzędach idą aż  do mikrofonu. T w raz  
przew odnik dato znak i sam  zaw odzi 
drżącym  głosikiem jakąś melodię. Pod 
chw ytuia ,ia instrum enty  i gardła re- 
siaty. Poznaję. T rudno nic poznać ko- 
lendy. trudno nie w yczuć jasełkow ych 
m otyw ów , tak podobnych u w szy st­
kich niemal ludów. A dużo tost tyc i 
koieud. dużo... 1 kolenda przyw itan ia, 
i kolenda o Jezusku i Marjii i na cześć | 
gospodarza i podziękow anie za  poczę­
stunek i na dobro dziew czyny dom o­
wej i na pożegnanie w reszcie.

Skończyły  się bożonarodzeniow e 
obrzędy, — teraz we-selisko sie jawi. 
Je st już i dziew czyna w  stroju ślub­
nym . ciężkim  i obfitym. Jest pan m ło­
dy. Sa drużbowie i drużki p rzystro jeni 
w  ręczniki białe na kożuchach. T a sa­
m a stara  Hucułka, k tórej dystynkcję  
i s ta rcza  piękność podziwiałem  przed 
pokazem , zaczyna teraz  w eselne pie­
śni. I rozgryw a się przed nami moc 
cerem onii rozm aitych. A potem  tańce... 
Z aw irow ały  w  migot Uwem świetle 
baTwnc kożuchy, b łyszczące to rby  i 
w yszyw ane  fartuchy. Łupnął o ziem 
podkuty obcas rzadkiego ifcu buta, zatu 
p o ta ły  m iękko skórznto. Idzie „hucuł­
ka". potem  ..arkan". Potem inne, k tó ­
rych n a z w y  nie pomne :uż. Ile w  nich 
szalonego rozm achu, a przytem  wdizię- 
łm. Ae w iru  w yrzucanych  błyskaw ica

n ie  ra k  i nóg. Jeden m łody Huouł ta ń ­
czy  ze  stpeojalnem przejęciem . Z kim? 
Z  ow ą piękną staruszka  (dow iedziałem  
się: sześćdzAes-tątotoć lat), co  wokoło 
rozhukanego chłopca, jak m oże drobi 
i w  hołubcach sto gnie. B raw a jedne, 
b raw a  drugie, mimo surow ego zakazu 
speakera. T anow u braw a, kiedy jękli­
w e zaw odzi mdłodto rra sw ym  •',-zedzł 
wmym instrumencie. staruszeczek  z 
broda, olbrzymm. — ontatm kobziarz 
Hucufezczyizny.

Rozum iem y w szystko! T to  co  śpie­
wają i, to  co  tańczą i to  co  w y g ry w ają  
w  sw ojej muzyce. Byli dw aj ludzie, 
k tó rzy  w przód  nam  pokazali w  sło ­
w ach duszę tego  liudu, jego um iłow a­
nia, k tó rzy  nam  o nim w szystko  nie­
mal powiedzieli. To byli: poseł ziemi 
poikuckiej Sanojca i w ójt Żabiego, b. 
poseł Szekieryk-D enykiw .

I jeszcze coś. P a rę  razy  udało  ml 
się oderw ać oczy od tego co się przed 
oczym a działo i spojrzeć w  bok. Tam  
siedział pan w ojew oda stan isław ow ­
ski Jagodziński. P atrzy łem  przez chwś 
lę na niego. Nic wiem, czy pan W oje- 

j w oda przedtem  z  tą  ziemia jakąko!- 
j w iek m iał styczność, tiiie wiem, czy ja 
j znał naw et. Ale wiem, że teraz; ją  ko­

cha. że chciałby jak najw ięcej przyczy 
nić lepszej doli huculskiemu ludowi. 
Poznałem  to po jego uśm iechach i o- 
czach spoczyw ających na barw nych 
sylw etkach.

Ko nieć. O pow iadam y sobie w zajem  
w rażenia j zw ierzam y zachw yty . 
T rzeba przew ietrzyć  sie trochę. — 
deszcz się już skończył. T eraz  w  sah 
stoły długie ustaw iono i hucuŁ ucata- 
la, A potem  kg zabaw a. T W jysha t.

ty lko do rnrtie jej echa, daleko od do­
mu. na kosow skiej ulicy. Potem  w raca 
nty. W  tym  sam ym  domu na piętrze,
w  sali przystrojonej na ..kulturalny1' 
dancing. — kolacja. Podejm uje nas sta 
roista kosowski p. G allctzy, p rzejęty
cały  swoimi hucułami i ..śliczną" d ro ­
gą z Żabiego, co  „jak am en w  pacie­
rzu". będzie już gotow a w lap-cu.

Z ostajem y naturalnie na miłym dan­
cingu i baw im y się tam  do upadłego. 
G łupstw o tru d y  podróży i długi, droga 
przed nami. Huculi się baw ią i m y też. 
Ja  naw et lojalnie znalazłem  sobie uro­
czą, „tubylczą" panienkę i nie wypusz 
czam  jej z  sw ych objęć (tanecznych 
rozumie się) przez całą noc. W ierzę za 
sadzie, że najlepiej się w szystko  Po­
znaje i najprędzej o w szystkiem  dow ia 
dnie przez kobietę. Słucham  w ięc z 
przejęciem , co mi ta  rozkochana w  
sw ojej Huculs zezy żuto dziew czyna o- 
powiadą o najśliczniejszych w  jej mnie 
ma-ttiu cudach. Może to dlatego, że wta 
śnie przyjechała z gimnazjum na  w aka 
cjc do domu d odśw ieżają się jej ro ­
dzinne s trony  tym  w czesnym  urokiem , 
m oże to  dlatogo uparcie tw ierdzi, że 
niema piękniejszej ziemi. P raw ie, że
Przyznaję jej ra/cię. w  duszy  i p raw d z. i 
w-ern przekonaniu, ale honor nizin, na 
kaizuie m i czasam i sceptycznie się u- 
śm iechnąć i b łysnąć (przew ażnie uro­
jonym) jakimś czarem  swoich stron.

Już praw ie ranek. K-oledzy w szyscy 
już śpią. Ja  ostatn i niemal schodzę 
„placu boju“. Ale w ygrałem  na swojej 
w ytrw ałości. Bo jutro Pćtódę zwiedzać 
kosow skie okolice. I to  z ntobyleaaką
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TEATR WIELKI.
Czwartek 22 bro. godz. 7.30 „Kapitan z 

Kóperiick". W ystęp S. Jaracza. Ostatnie 
przedstawienia.

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 22 bm. godz. 7.30 „Zabiję )?". 

komedia wioska Rossa, premiera.

COLOSSEIJM.
Film: „Boczna ulica". Rewia: „Za rok,

za dzień, za chwilę".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Książę DraCuia".
APOLLO: „Axeila“ (W  pruskiej nie­

woli).
ATLANTIC: „Ożeń się ze m ną“.
CASINO: „Dziwolągi - W ybryki na 

iu ry “.
CHIMRA: „G asnące płomienie". 
GRAŻYNA: „Książę Bubul". 
KOPERNIK: „M andżurią plonie" i 

Syruionja 6 milionów".
MARYSIEŃKA: „M andżuria plonie

i „Symfonia 6 m l jo:; ów".
MIRAŻ: „ R n ia tise  cygańskie", 
MUZA: „Pogrom cy pu-zestworzy". 
PAŁACE: „IIkslaza"
PAN: ;.Natcli»c:iie".
PASAŻ: „Ken M amard jako kow ­

boj z Arizony.
R A J: „Z alotny książę" .
STYLOW Y: .,l<onuiu-eks"res“ oraz 

rewja krakow ska ...ledzierny na let­
nisko".

ŚW IT: Podw ójny program : „Li!jotii‘‘ 
i „M oskwa bez m aski".

UCIECHA: „Zem sta Tonga", oraz
rewia.

— Teatr Wielki. Jeszcze tylko dziś w y­
stąpi w  Teatrze Wielkim wielki artysta 
-Stefan Jaracz w sztuce faktomontażowei 
Zuckmaycra pt. „Kapitan z Koepenick". 
Stwarza 011 jako szew c Voigt postać peł­
ną najgłębszej prawdy i wstrząsającego  
tragizmu, która pozostaje długo w pamięci 
widzów. Wielki artysta kończy swoje go­
ścinne w ystępy wc Lwowie z powodu wy  
jazdu do W arszawy. Dyrekcja czyni sta­
rania. ażeby Stefana Jaracza zatrzymać 
jeszcze kMka dni we Lwowie na ogólne 
żądanie publiczności lwowskie i.

— Teatr Rozmaitości. Kiedy wolno zabić 
kobietę? Dziś we czwartek dnia 22 bm. 
odbędzie się w Teatrze Rozmaitości pre­
miera w ysoce interesującej sztuki Artura 
Rossatn i Oiana Capo pt. „Zabiję ją“. 
Przekład Zofji Jachimeakiei. Sztuka ta. 
poruszając wiecznie aktualny problem wza 
iemnego stosunku m ężczyzny i kobiety — 
ukazuje w jaskrawych barwach przewagę 
życiowej wyższości kobiety. „Kto ma pra 
wo zabić kobietę"? — oto pytanie, • na 
które dają aiitorowie - - frapująca odpo­
wiedź. Sztuka, wyreżyserowana Drzez re­
żysera teatrów Szyfmanowsk.ich. świetne­
go aktora dramatycznego p. Romana Nle- 
wiarowicza, otrzymała na naszej scenie 
pierwszorzędną obsadę. która tworzą 
prócz reżysera pp. E. Dziewońska, J. Ni- 
cnewska. T. Kański, St. Micliulowicz i St. 
r usiudłowsfci. Dekoracje Otto Rexa. B ile­
ty do nabycia w kasacli Teatrów Miejskich
i W kasie biura Abo, Rutowskicgo I. 2. 
Fel. 2ó-5ó.

Kasyno i Koło liter.-art. Dziś i dni 
następnych sztuka P. M orozowicz-Szczep- 
kowskicj pt. „Sprawa Moniki". Grają pp. 
babińska. Matyuiczówna i Myssakowska. 
R eżyserii p. Zofii Modrzewskiej. Początek 
o godz. S wiecz.

— Cołosseum. Dziś premiera 4 tej rcwji 
pt. ..Za rok. za dzień, za chwile", w w y­
konaniu całego zespołu „W esoły Uśmiech" 
Rewja ta obfituje w najnowsze przeboje 
stoMcy. nowe tańce, w esołe skecze, dotycli 
cza? nic widziane we Lwowie. Na ekranie 
przepiękny film pt. „Boczna ulica". Cen? 
miejsc na w szystkie seansy od 55 gr. do 
1.50 Zł.

 o -— •

Sprawy miejskie na sekcji finansowej.
Ufo. w torku odbyło się posiedzenie 

sekcji finansowej T. R. M. pod prze­
w odnictw em  prez. Hoflingera i p rzy  
w spółudziale zastępcy generalnego re ­
ferenta budżetu r. dr. N ow ak-Przy- 
godzfciego. Z referatu r. Suessera u- 
chw alono zatw ierdzić zamknięcie ra ­
chunkowe Miejskiego Zakładu Aprowi- 
zacyjnego za rolk spraw ozdaw czy
1931/33 i udzielić k ierow nictw u Z akła­
du absolutorium, Rów nocześnie w y ra ­
żono kierow nictw u M. Z. A. uznanie 
za  dotychczasow ą celow ą i w zorow ą 
działalność. Z referatu dr. Dw ernickie 
go uchw alono upoważnić syndyka
miejskiego do wniesienia skargi do
N ajw yższego T rybunału  Adnmiertra- j 
cyjnego przeciw  orzeczeniu M inister- , 
stw ą Spraw  W ew nętrznych w  SPra , 
Mii© rem ontu koszar.

Zgodnie z  referatem  dr. Nowak- 
Przygodzkiego uchwalono w y d zierża­
w ić Lwowskiem u Klubowi Sportow e­
mu „C zarni" grunt miejski położony 
p rzy  ul. Sbryjskięj, stanow iący obec­
nie boisko sportow e na lat 10 (dziesięć) 
za czynszem  dzierżawnymi zł. 200 ro ­
cznie.. płatnym  każdego roku w dwóch 
rów nych ratach półrocznych. W resz­
cie na podstaw ie referatu r . K u lczyń­
skiego uchw alono upow ażnić p rezy ­
denta m iasta do generalnego udzielania 
płatnikom  w szystk ich  podatków  i o- 
ptat gminnych pobieranych bezpo­
średnio przez M agistrat ulg w  spłacie 
zaległości tychże przez niepobaeranie 
przez pewien okres czasu w ciągu ro 
lou budżetm yego 1933/34 kar za zw ło 
Icę od w szelkich w pła t uskutecznią 
nych na poczet tych zaległości.

W sprawie plantacyj miejskich.
Komitet plantacyjny m iast Rzeczy­

pospolitej zw rócił sie do M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych w sprawne ra ­
cjonalnego zakładania ogrodów  i plan 
tacyi w  m iastach.

Znaczna liczba w iększych naw et 
miast nie utrzym uje stałych ogrodni­
ków. niektóre zaś pow ierzają planta­
cje pracownikom , nie posiadającym  na 
Jeżytego przygotow ania ani do konser­
w ow ania plantacyj. ani tem bardziei do 
projektow ania i zakładania nowych u- 
rządzeń ogrodow ych.

Komitet plantacyjny domaga się, 
aby projektow anie jednostek ogrodo­

w ych pow ierzane było tylko w ykw ali- 
fikowanym  ogrodnikom -arehitektóm . 

oraz aby w szystkie w ażniejsze stano­
wiska ogrodników  w  miastach obsadza 
ne by ły  drogą konkursów' przez fa­
chow ców . posiadających znajom ość 

ogrodnictw a miejskiego. Ponadto ko­
mitet w ysuw a konieczność u tw orze­
nia w  każdem w ojew ództw ie stanow i­
ska inspektora plantacyjnego, którego 
zadaniem byłoby kierow nictw o i opie­
ka nad plantacjam i miast, nie posiada 
jących odpowiedniego stałego k ierow ­
nictwa technicznego plantacyj.

j Przedłużenie okresu bezołaf- 
nego szczep enia przeciw 

ospie.
i
i Mimo ogłoszeń w dziennikach i co ­

dziennego podawania do wiadomości 
o szczepieniu przez miejskie urzędy 
dzielnicowe, zgłosiło sdę dotychczas 
bardzo ma ło rodziców względnie opie­
kunów z dziećmi w pierw szym  roku 

' życia do szczepienia ochronnego prze­
ciw  ospie. Miejski W ydział zdrowia 
publicznego zw raca  uw agę, że jedynie 
dzięki powszechnemu szczepieniu o- 
chronneinu nie było  w e Lw ow ie od 

1 szeregu lar w ypadków  ospy. Osoby 
1 lidesizczepione łatw o podlegają ospie, 

która jest bardzo zaraźliw a, powoduje 
oszpecenie na całe życie, a często  k a ­
lectwo.

Bezpłatnem u, przym usow em u szoze 
Pieniu przeciw  ospie podlegają w  bież. 
roku w szystk ie dzieci w  pierw szym  
roku życia, dalej dzieci 7-letnie (t. j. u- 
rodzone w  r. 1926). w reszcie te w szy ­
stkie osoby, które z jakichkolwik po­
w odów  nie poddały się jeszcze szcze­
pieniu wzgl. retyakcynacji w  poprzed­
nich latach. Osoby, które nie zgłoszą 
sie w terminie do bezpłatnego szcze­
pienia. będą poddane przym usow em u 
szczepieniu przez lekarzy urzędow ych 
na koszt w łasny, przyczem  narażaja 
się jeszcze na konskw encie karne, 
przew idziane w ustaw ie.

By umożliwić szczepienie ochronne 
w szystkim , którzy obowiązku tego je­
szcze nie dopCniJi. przedłużono okres 
bezpłatnego szczepienia 
do 30 czerw ca 193.3 r.

och ron n ego

Zebranie Rady Powiatowe; &BW
w  Stryju.

Dnia 19 b. m. odbyło sie posiedzenie 
Rady P ow iatow ej RBW R w Stryju  w
nowym  lokalu prży  ul. G runwaldzkiej, 
w  obecności posła okręgu dr. Br. W oj­
ciechowskiego' j p. starosty  Harmaity.

Tem atem  obrad było spraw ozdanie 
ze Zjazdu Gospodarczego w e Lwowie, 
k tó re  złożył p. buntnfstrz Ketim. N a­
stępnie om aw iano szczegółow o kw e­
stie zorganizow ania p rac  gospodarczo- 
społecznych na terenie powiatu, a w 
szczególności urządzenie pow iatow e­

go zjazdu gospodarczego i kreow anie 
przy Radzie specjalnego referatu do 
spraw  gospodarczych.

Następnie poruszono szereg  spraw  
organizacyjnych, przyczem  stw ierdzo­
no. że istnieje najściślejsza w spółpraca 
pom iędzy w szystkim i związkami, na­
leżącym i do obozu BBW R, i że w p ły ­
w y obozu na terenie m iasta i powiatu 
poważnie w  zrastają.

Na tern zebranie zakończono.

Dwudziestolecie „ L a  Bułgarie",
Znany sofijski dziennik „La Bułga­

rie" obchodził niedawno dw udziestą 
rocznice swego założenia. Z tej okazji 
pragniem y poświecić mu krilka słów, 
jako w ypróbow anem u organowi Fólo- 
nofilskiemu.

Założony w  r. 1913 przez byłego po- 
; sła bułgarskiego w  W arszaw ie, p. W ło 
. dziiniertza Robew a. dziennik ten. w y- 
I chodzący pierw otnie pod nazw ą 
] „L‘Eoho de Bułgarie", rychło stał sie 
| najlepszym organem  inform acyjnym  
; półw yspu Bałkańskiego. Św ietnie ’ 

w szechstronnie redagow any, p rz y n o ś  
w każdym  num erze w yczerpujące in­
formacje o bułgarskiem  życiu kirlturai- 
nein. politycziiem i gospodarczeni, o- 
raz szczegółow ą kronikę w ynurzeń

we w szystkich państw ach, z którem i 
Bułgarja sąsiaduje. Będąc dziennikiem 
półcficjalnym. niemniej nie zam yka 
swośch szpalt przed opiniami opozy­
cjonistów' bułgarskich i informuje za­
granice także o poglądach stronnictw  
nie będących w  danym  momencie u 
steru  rządów . Liczne dokumemfarne 
a rtyku ły  z  historii bułgarskie! posiada 
ia w arto ść  nieprzem ijająca.

O Polsce i o stosunkach polsko-buł­
garskich „La Bułgarie" pisze zaw sze 
z najw iększa życzliwością, pośw ięca- j 
iąc tym  spraw om  bardzo wiele miej­
sca.

Życzyć możemy .pobratymczemu 
dzienników i dalszego jak najlepszego 
rozwoju.

Wycieczka dc Sławska 
i Ła w o czn e g s.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych  
we Lwowie, wspólnie z Polskiem Towa­
rzystwem Tatrzańskie™ organizuje w ire. 
dzielę d:ii.a 25 czerwca 1933 w ycieczkę po 
ciągiem popularnym do Sławska i ta w o cz-  
nego. Odjazd ze Lwo-wa w niedzielę. 25 
czerw c i a godz. 6T1. Przyjazd do Ławo- 
czncgy n gndz. l(i‘(K). Powrót z Ławnczne- 

1 go o gndz. 19*30. Przyjazd do Lwowa (■ 
I god/.inie 23' 14. Ceną biletu w obie struny 

ze t.wowa 7 zt. 10 gr.
Przejazd pociągiem pospiesznym w puli- 

niannwskicli wagonach, w drodze tani bu­
fet i stoliki do gry w bridge‘a.

Główną atrakcja dla uczestników będzie 
przepięknie u r z ą d z o n y  wagon dancingowy 
mogący pomieścić oikoto 50 par tańczą­
cych. Wagon ten posiada własny głośnik 
dynamiczny, różnokolorowe lampy dające 
wspaniale efekty świetlne a jego urządze­
nia wzbudziły podczas pierwszej jazdy na 
poprzedniej wydecz.ce ogólny podziw.

W programie w ycieczki na okoliczne 
szczyty pod kierownictwem fachowych 
przewodników i dancimK.

Bilety do nabycia we Lwowie w P. B. P 
„Orbis" pi. Mariacki 8 i w  Towarzystwie 
W agonów Sypialnych pi. Halicki 15, w  Bo­
rysławiu zaś w Drohobyczu i Stryju w 
tamt. kasach biletowych P. K. P.. które p<" 
dadzą ceny biletów jakoteż dokładne czasy 
odjazdu i powrotu pociągu do tych stacyj.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z Jl M P O LS K IE  
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— Nadzwyczajne \va!ne zgromadzenie 
:złonków Kasyna i Koja Lit. Art odbędzie 
:ię dnia 28 czerwca 1933 o godz. 7 w ma- 
ej sali parterowej. W razie braku komple- 
u, odbędzie się tegoż samego dnia i w 
em samem miejscu o godzinie 19*30 drugie 
tadzwyczajne walne zgromadzenie, na któ 
em zapadać będą uchwały bez względu 
ta ilość zebranych (art. 38 statutu).

— Restaurator i Hotelarz Małopolski, 
.'kazał sie I. numer tego azasoowma. b e .

tlącego organem Korporacji Uospodnio- Re 
.‘-.lauracyjnej i pokrewnydi zawodów we 
Lwowie. Czasopismo to, pomyślane zrazu 
iaiko miesięcznik ma być wy razicielem or­
ganizacyjnej działalności i zawodowych po 
ttzeb tych gałęzi przemysłu. Zasięgiem 
sw ego zainteresowania ma obejmować nic- 
tylko miasto Lwów, aie cata Malopolske. 
Egzemplarz pierwszy prezentuje sie okaza­
le. Szesnaście stron dużego formatu, w Pń  
knej, kartonowej okładce, przedstawia się 
bardzo starannie pod względem graficz­
nym w  treści zaś wyczerpująco omawia 
szereg zagadnień z życia i estauratorów. ka 
wiarzy, hotelarzy' i pokrewnych zawodów.

Dyrekcja Państw. Seminarium Naucz. 
Żeńsk. im. A. Asnyka we Lwowie, ulica 
Kakramentek 7. zawiadamia, iż  Minister­
stwo WR i OP zezwoliło na otwarcie w 
najbliższym roku szkolnym IV klasy gi­
mnazjum według dawnego ustroju. W obec 
powyższego Dyrekcja przyjmuje podania 
codziennie od 11— 12 do dnia 30 bm. U- 
czenice, które ukończyły III gimnazjalną 

zakładzie z pełnemu prawami publicz­
ności. mogą być przyjęte bez egzaminu.

 O------
—  U staw a o  funduszu p racy . Zarząd 

Funduszu Bezrobocia w e Lw ow ie ko­

munikuje, że obow  ązująca od dnia 1 
kw ietnia 1933 tr. „U staw a o Funduszu 
P racy "  (ogłoszona w  Dzienniku Us*aw 
R. P . Nr. 22 z  d. 31 m arca 1933 t. poz. 
163) nie w prow adziła żadnych zmian 
w „U staw ie o zabezpieczeniu na w y ­
padek bezroboc!a“, wobec czego za 
kłady p racy  mają w  dalszym  ciągu o- 
bowiązek uiszczania w kładek na rzecz  
Funduszu Bezrobocia, niezależnie od 
w prow adzonych od dnia 1 kwietni:' 
1933 ir. opłat na rzecz Funduszu P r a ­
cy. Wszełleie dotychczasow e przepisy 
w  spraw ie sposobu obliczania wikła de., 
Ba F. B„ sporządzania i nadsyłania w ,v 
ciągów, w zględnie odpisów z list pła 
cjr, w ysokości w kładek j t. p. pc-zost* 
ją  bez zmian j obow iązują w  dalszym 
ciągu.
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Niefortunna n azw a w ysp y
odstrasza p rzy b y s zó w .

niefortunną nazw ę sw ej w yspy. T w ier­
dzą, że gdyby nie ta nazw a mrożąca, 
to Islandja liczyłaby dzisiaj nie 100.000 
m ieszkańców, lecz może dziesięć razy  
wiięoej, zw łaszcza od chwili zamknię* 
oia granicy S tanów  Zjednoczonych 
dla cudzoziemców. Islandja m ogłaby 
być bardzo obiecującym  terenem dziu 
lainości i źródłem dobrobytu dla tych 
tyis-ęcy Duńczyków, k tó rzy  zbyt ?fct  
skupieni w sw ej ojczyźnie, em igrowali 
do Ameryki.

W  tyni też kierunku .rządy Da.rj: i 
Islandii rozwiń ;,!y ożyw ioną ag ita­
cje, przyczem  rząd Islandii zapewn a 
em igrantom  duńskim wszelkie możliwe

ułatw ienia i dobrobyt w iększy, ni? w 
'■cli ojczyźnie.

Cóż z tego, kiedy niefortunna nazwa 
„Krainy lodów “, działa na wielu od­
straszająco?

Nie ulega w szakże wątpliwości, że 
wobec cic-raz dotkliwszego braku łe r t -  
uów osiedleńczych dla nadmiaru lud­
ności Europy przydzielono kolej także 
na krainy podbiegunowe.

I tam pow staną z czasem osiedla 
ludzkie na olr-za>i ach. które'dziś jeszcze 
przerażają Europejczyka surowością 
klimatu, a w Których pomimo to istnie­
ją w arunki stw orzenia sobie bytu tiie 

Jy lk o  znośnego, ale naw et ctos-iatmiego.

Z SALI SADOW EJ.

0 napad na pocztę w Gródku Jagieł.
(TRZYNASTY DZIEŃ R 07PR A W  V).

W edług |>odańi triandzkich. Islandię 
mieli odarł C w  795 roku mnisii iirlandz 
cy , zapuszczając się daleko na ocean 
w poszuk w aniu nowych ludów do na­
w racania na  chrześcijaństw o.

Potw ierdzeniem  niejako tych podań 
aest znów  legenda norw eska, że gdy; 
aw anturniczy W ikingowie, odbyw ający 
na sw ych wielkich łodziach dalekie w y  
p raw y  zaborcze, odkryli ponownie te 
w yspy  w  850 roku, mieli na niej za­
stać wielka kolonię w yspiarzy r'andz 
kich. W danym  jednak ra-zń chodzi 
nam ,n e o  dzieje tej w yspy, jeno o to, 
żc nadano jej niefortunną nazw ę Islan­
dii „Iceland", H(\jcsf Krainy lodów, 
choć nie bardzo na nią /astu.giwaia.

Tym czasem  w 985-tym roku aw an­
turniczy Wiking, E ryk Rudy, zm uszo­
ny  podobno do opuszczenia Norwegii 
z powodu d  kim ania niezw ykle bru- 
ta lreg o  m orderstw a, puścił się na O ce­
an w zam iarze odnalezienia wysp, po­
łożonych na zachód od Islandii a od­
krytych na początku tego w ieku przez 
jiiMiea? Norwega, G nirm bjora, syna 
Elfa Kraka.

Pow iodła sit? E rykow i Rudemu m 
w ypraw a, bo rzeczyw iście do tarł i to 
nie do w yspy, ale do wielkiego lądu, i 
na południowym  cyplu załóż:, 1 pierw ­
szy osadę europejską niedaleko dzisiej­
szego Juljamehaabu, i jakby na urągo­
w isko nazw ał odkry ta  przez siebie zie 
mię G reenlandią „GacflilaniP*, to jest 
krainą zieleni, pomimo, że zaledwie 
jej w ybrzeże  w olne jest latem  od lo­
dów wiecznie pokryw ających w nętrze 
tej krainy olbrzym ią powłoką i choć 
'Idimat '.Grenlandii daleko jest surow ­
szy, niż Islandii. Ale E rykow i zaieżato 
na zwabieniu p rzez ten podstęp kolo­
nistów  do nowej krainy. I rzeczyw i­
ście dopiął sw ego, bo z czasem  w G reń 
landji południowej pow stała d u ż a 'o s a ­
da skandynaw ska, posiadająca naw et 
w łasną katedrę . biskupa i utrzym ującą j 
stosunki z Europą.

Dztś po tej osadzie niema śladu, Datę 
je jej u ryw aja się w  D’etnastym  w ie­
ku i dopiero niedawno dokonane p rze / 
duńską w y p raw ę  naukow ą piaszukiwa 
n a  odnalazły je szczątki.

Isiandja natom iast, istniejąca naj­
p ierw  jako niezależne państew ko, ty ­
siączna rocznicę pierw szego sw ego 
sejmu obchodziła w 1930 roku. Począt 
kowo jako kolonjia norw eska, w reszcie 
duńska, dzisiaj posiadająca zupełną 
autonomię i zw iązana z Danią tylko 
przez osobę króla, rozwija się srtopnio 
w o p rze trw aw szy  p rzew ro ty  w ew nę­
trzne i rozm aite klęski, jak w ielkie 
w ybuchy w ulkaniczne w latach: 1362, 
1398, 1766 i 1783 lub klęska głodu w 
1759-ym roku.

Ale Isiandczycy w ciąż narzekają na

K a le n d a r z y k  ło w ie c k i 
n a lipiec.

Na podstaw ie przepisów  łowieckich, 
obow iązujących na terenie ca'ego Pań 
s tw a  oprócz  w ojew ództw a śląskiego, 
w lipcu przypada czas ochronny na u a 
stęouiącą zw ierzynę i p tactw o:

Łosie-byki, jelenic-byki, dan ek ro 
gacze sarny-kozy, łanie jeleni i da­
nieli. z a ,ące-szarak., zające bielak:, 
niedźwiedzie, rysie, borsuki, w iewiórki, 
g ł usze e -It og u ty, cietcz e w i c-k cłgu ty,
c, etrzew ie-f. u ry  (w wiojewództwaclt 
wiieńskiem, białostockiem, now ogrodz 
kiem, poleskiem i wołyńskiem ). jarząb­
ki, pardw y, bażanty-koguty , bażanty- 
Imry, kuropatw y, przepiórki, sionki, 
balaJjony (dto 10 iiipca), dzikie kaczo­
ry tdo 15 Iiipca), dzikie kaczki (samice 
i młode), o raz inne ptactw o w odne 
błotne (do 15 lipcal dropie, dropie- 
k a n m ik i (streipety), dzikie gołębie, 
drozdy, kw iczoły. paszkoity. dzikie ta 
będzie, dziłde gęsi, dzikie indyki-sam ­
ce, dzikie indyki-sam ice, p taki kimko- 
w ate  i drapieżne (z w y ą ik ie u i : astr ze

W  dn:u w czorajszym , jako trzy n a­
stym  rozpraw y, zakończone zostało 
postępow anie dow odow e. P rzew odni­
czący przystępuje do odczytania pytań 
ustanow ionych pprzez T rybunał dla sę­
dziów przysięgłych. P y tań  tych jest 
szesnaście. Część z nich idzie w  kie­
runku zbrodni zd rady  głów nej co do 
w szystkich  oskarżonych, dw a bezpo­
średni ego napadu Kuśpisia i M aszcza- 
ka w  napadzie, resz ta  zaś pytań idzie 
w kierunku udziału w  napadzie w 
mniejszym lub w iększym  stopniu Po­
zostałych oskarżonych.

W tem  miejscu zabiera głos obr. dr. 
Starosolski. k tó ry  prosi o post.av lenie 
pytania dodatkow ego co do osk. Ma- 
szczaka. a zarazem  w  imieniu w szyst­
kich obrońców także i co do innych 
oskarżonych. Chodzi tu o zmianę sity-

Agencja „YVschód“ donosi ze Stani­
sław ow a:,

Dziś nad ranem  w MiikuiLczynie w y ­
buchł wielki noża- w tartaku , będącym

W  drniu w czorajszym  W ydział śled­
czy  prow adził dalsze dochodzenia w 
srraw iie potw ornego m orderstw a, któ­
re  zdarzy ło  się p rzedw czoraj p rzy  ul 
Szeptyckich 5. 40-lefcnią rzeźniozka, • 
M arja Szafrańska, k tóra  zabiła swego 
kochanka. Józefa Łozińskiego, złożyła 
zeznania, w yjaśniające k rw aw e m or­
derstw o. Znajomość jej z  Łozińskiim 
♦rwała już od kilkunastu lat. On był 
znanym  i w ielokrotnie karanym  p rze ­
stępcą, a w odpowiedzi na jej bezgra­
niczną miłość żadał ty lko  pieniędzy. 
Bił ją przytam  ustaw icznie i znęcał się 
niad nia. Poniew aż .posiadana przez nią 
budira rzeźnicza nie dostarczała po­
trzebnej mu ilości pieniędzy, zm uszał 
sw a  rowa-zyszike do upraw iania nie­
rządu. W  ostatnich zaś czasach do u- 
itrzym yw ania domu schadzek. W czo­
rajszą tragedię  spow odow ał fakt w y ­
rzucenia przez Łozińskiego z m ieszka­
nia Szafrańskiej jednej z jej siubloikato- 
rek. Gdy Szafrańska poczęła czynić 
sw em u przyjacielow i w ym ów ki za ten 
postęrek . on poblił ja do krw,i. a na­
stępnie. zm ęczony biciem, położył się

lizacji pytania T rybunału jeśli chodzi 
o scharakteryzow anie dążności ukraiń 
skich nacjonalistów. W niosek, k tóre­
mu przeciw staw ił się prokurator, — 
upadł.

Zabiera głos przedstaw iciel oskarżę 
nia publicznego prokurator ar, M ostow 
ski. Dr. M ostowski, naw iązując do raz 
p raw y przed sądem doraźnym , zajmuje 
się u w stępu przem ówienia, om ów ie­
niem działalności U. G. N. C harak tery  
znje następnie zbrodni# gródecka, u- 
w yruklajac jej fizyczne i moralne mo­
m enty. k tóre  podtrzym ują akt oskar­
żenia przeciw  podsądnym .

Około godz. drugiej p rokura to r prze 
ryyva sw o je  przem ówienie. Dalsza roz 
praw a z przem ówieniem  prok. dr. M o  

i stow skiego dzisiaj.

nie ponosi s tra ty . Prawdopodobnie też 
pew ne zapasy, będące w łasnością fir­
my, b y ły  rów nież asekurow ane. Szko-

słoniła jej oczy.. Nie zdając sobie sp ra­
w y  z  tego. co czyni, po rw ała  Siekierę 
i zadała leżącemu na łóżku przyjacie­
lowi kilkanaście ciosów  ostrzem  w 
tw arz. Następnie zam knęła d rzw i na 
klucz, zbiegła do izby dozorcy, gdzie 
zem dlała. Gdy przyw rócono ją do 
przytom ności, ca la  obryzgana krwiią 
pobiegła do V-go Komisariatu, gdzie 
ośw iadczyła, b y  la aresztow ano. Gdy 
policja przybyła  do jej mieszkania, le­
żący bez życia Łoziński poruszył się 
naglę i podniósł głowę bez oczu i bez 
nosa z ca la  tw arza. zam ienioną na 
krw aw a miazgę. Przew ieziono go za­
raz do szpitala, gdzie jednak zm ar! 
Szafrańska, k tóra z początku śledztw a 
ustaw icznie mdlała, zeznała później, że 
Łoziński zam ierzał ja zabić. Zbadanie 
ran Łozińskiego przez komisję lekar­
ską dowiodło, że m orderstw o rmrsfało 
być doKonant w e śmk.

DAJ GROSZ 
NA DRUŻYNY RATOWNICZE 
POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA

Przestępczość 
w  Stanach Zjedn.

W ydział krym inologiczny przy  mini 
sterstw ie spraw iedliw ości w  Stanach 
Zjednoczonych ogłosił obszerne dane 
o przestępczości na terytorium  U. & 
A w  r. 1932. Liczba ludzi, którzy z,gi­
nę! i gw ałtow ną śmiercią stanow i lO f 
na 10.000 m ieszkańców. W  Anglii na 
te same 10.000 m ieszkańców  przypada 
0.5 zabójstw , a w Szwecji 0.3. R ekord 
przestępczości bija nie wielkie ośrod­
ki miejskie U. S. A., lecz średniei w iel­
kości miasta. W  Memfisie (stan Tenes- 
sec) w ciągu ubiegłego roku na tfP) ty ­
sięcy m ieszkańców  popełniono 55 mor 
derstw , co stanow i rekord św iatow y. 
Drugie miejsce zn.imuie .lacksourille 
(Floryda'' miasto słynne z pięknych 
okolic. W  tyin zakatku raiu ziem skie­
go ginie z ra,k m orderców  52 osoby na 
100 tysięcy  mieszkańców. Chicago, po 
mimo swej złej renutacji, może się w y  
kazać tylko" 1.3 m orderstw am i na
100.000 m ieszkańców. Los Angeles — 
9. Nowy Jork - 8.5.

Jeżeli porów nainy miasta am erykań 
skic z euromeiskiemi. okaże się. że tu 
pierw sze miejsce zajmuje P a ry ż  (1.4 
na 100 tysięcy  m ieszkańców). 7 ak. żc 
w  najspokojniejszem  anierykańskŁnJ 
mieście, jakiem jest Los Angeles, zda­
rza sie 6 razy  więcej m orderstw  rocz­
nie, niż w najbardziej przestępczetjr 
mieście Europy.

Jubileusz za p a łk i.
W iedeń zamierza obchodzić w  tym  

to k u  stuletni jubdeusz zapałki, w yna­
lezionej w roku 1833 p-ze-z vor. R oe- 
mera

Jubileusz w ynalezienia zapałki ob­
chodzony by ł już niejednokrotnie w 
różnych krajach, n. P. w r. 1931 we 
Francji gdzie zasługę w ynalezierra 
zapałki przypisyw ano nauczycielowi 
gimnazjalnemu. Karolowi Soria. w  r. 
1927 — w Niemczech, gdzie za w yna­
lazcę zapałki uchodził chemik z Bonn, 
K cm m erer. Okazuje sie. że ani A ustria 
ani Francja, ani Niemcy nie mieli racji. 
Istotnym  w ynalazca zapałki był An­
glik. Jeszcze w  r. 1805 Francuz Chaus- 
sellę o trzym yw ał ogień za pomocą po­
grążania pałeczki drewnianej. pokrytej 
pew ną substancją chemiczną w kwasie 
siarczanym . P ierw szą zaś praw dzi­
w ą zapałka, która zapaliła się pizez 
tar cie odpowiednio sp reparow any 
główki o papier szm erglowy, w yna­
lazł Anglik W alk. Miało to  miejsce w  
r. 1830. Francuz Soria zastąpił siarkę 
fosforem, a K em m erer i R oem er otnzy 
mali tylko patenty na fabrykację zapa­
łek. Dopiero w  r. *838 zaczęto fabry­
kow ać w  Szwecji t. zw. bezpieczne 
zapałki „szw tdukie‘\  k tóre  zasłużyły  
na ogólna aprobatę i w esz ły  w  użycie.

N a jw yższe  odznaczenie 
dia polskich pielęgniarek.

M iędzynarodow y Komitet C zerw one 
go K rzyża w  G enew ie przyznał 28 
pielęgniarkom różnych krajów  naiw yż 
szą odznakę pielęgniarską im. F-loremce 
Nightingale, ustanowioną ku uczcze­
niu tw órczyni ruchu pielęgniarskiego.

W śród odznaczonych znajdują się 
trzy  pielęgniarki polskie: p. Jadw iga 
Sufczyńsika. kierow niczka sekcji pie­
lęgniarstw a przy zarządzie głów nym  
Polskiego C zerw onego K rzyża, p. Jad ­
wiga Gronczyńofe? i p. Mkhahma Mie 
leszkaewicz. Pracujące w  w ojskow ych 
zakładach lecznie-ych.

Ponadto odznaczenia o trzym ały  2 
pielęgniarki angielskie, 3 w łoskie, 2 
francuskie, 2 anshrjaCkSe. 2 niemieckire, 
Oirar- pc jednej pielęgniarce z innych 
państw.b p>otęibr.iairzy, krogu ffów, w - on i 

srok), żbiki, kuny leśne (tumakr), o raz do  łóżka. W tedy — jak zeznaje Szaf- 
r r̂ioL I rańsfca — krwawa mgła gnaewm jjnzy-

w łasnością Slcarbu P aństw a . Spalił siię 
budynek, urządzenia i zapasy drzew a. 
T artak  by ł w ydzierżaw iany  firmie 
„Makuliczyn" do r. 1934. Budynki b y ły  
asekurow ane, tak że S karb  P aństw a

dy  w ynoszą w edług pobieżnych obli­
czeń okołoi 2P0 tysięcy  zł. Tairtak osta­
tnio by* m eazynny. T artak  w  Mikuli- 
czynie jest co do wielkości drugim 
zkolei oo spalonym  w uto. roku tartaku 
w  W orochcie.

Gehenna maltretowanej kobiety.

Wieiki pożar tartaku rządowego
w  M ikuliczynie.



N<r. z dnia 23 czerwca 1933.

Jeziora Augustow skie. W ynalazek, który ro zs ze rzy ł
granice św iata i w ie d zy  lu d zk ie j.'Jeziora A ugustow skie, stanow iące 

jedna całość z  jezioram i M azurskienn, 
ieżącem i tia te ren ie  P ra s  W schodnich, 
d r e k i  w arunkom  naturalnym  najeża 
cio najpiękniejszych w  Polsce. W  obrę­
bie w łaściw ej P uszczy  znajdują się 42

ieziora o fgó inej pow ierzchni 4.4SS 
tia. poza obrębem  Puszczy jeszcze 
103 jeziora o  łącznej pow ierzchni 6.126 
ha. czyli razem  w szystkich jezior jest 
145 o powierzchni -0.614 ha. stanow ią­
cych w la sn tść  państw ow ą. Osiem je­
zior. leżących w śród puszczy, w łączo­
no do system u kanału Augustow skiego 
są  to w ięc jeziora użytkow ania publicz 
<nego pozostałe sa jeziorami zamknięte 
m: i nie podlegają żadnym  puibhczno- 
y; awinym ograniczeniom.

Jeziora mocno odczuły wojnę i 
rabunek Niemców. B arbarzyńskie  spo­
soby połowu, a w łaściw ie tępienia ryb 
za pomocą m ateria łów  w ybuchow ych, 
spow odow ało ogrom ne zubożenie je­
zior tak dalece, że w niektórych jezio­
rach  zupełnie zanikły szlachetnie.l- 
sze gatunki r r b  i pozostał ty lko d ra­
pieżny szczupak i dnrb azg rybny w  
postaci uklei, okoni i płotek. Nadto do 
w .elu jezior Niemcy zapuścili sieci z 
d ru tu  kolczastego i m nóstw o gnijącego 
drew na. Zmusi to to  do żm udnego t 
bardzo kosztow nego oczyszczania je- 
z.ior i n aw et jeszcze w  czasach obec­
nych często się zdarza, że niewód ry - 
Hmcki drogi, bo kilkanaście tysięcy  zło 
jtych kosztujący zostaje naraz zoiszczo 
uy- i poszarpany p rzez zw aty  drutów, 
leżących  na dnie jeziora.

W szystk ie  jeziora, należące do  P ań- 
istwat podztolone zetetały na 6 igrup 
gospodarczych  i w ydzierżaw iono te 
d ość  długi ok res spółkom  rybackim , 
Przew ażnie tym sam ym , które  m iały 
te leziora w  swo.iem posiadaniu za cza 
rsów rosyjskich. W  pierw szych latach 
p o  woiinte ty lko te spółki ryback ie  m» 
igły się odw ażyć na gospodarstw o je­
ziorow e, bo posiaidały one instalacje 
irybackie i co  w iecej znały- z dośw iad­
czenia lat poprzednich teren i < L

D ochodowość jezior dla skarbu  w o­
b e c  ubóstw a w  ry b y  jest m ała i w sku 
tek obniżenia się cepy na  rynku  ry b ­
nym  dochodowość ta  w  łcstatnich la­
tach maieóe. 'D ochód z  jednego ha 
w ody  w  roku 1928 w ynosił 6.72 zł., na 
‘tom ast w  ncku 1931 łydko 4.65 zł.

P ierw otnie jeziora należały  do ogól­
ne j adm inistracji państw ow ej i dopiero 
od la t czterech  w ydzielone zo s ta ły  z 
ilWłoiewództwa i przekazane D yrekcjom  
Lasów  Państw ow ych, w obec czego 
d op iero  od paru  la t przystąpiono do 
z re fo rm o w an a  gospodarstw a w odne­
go. popraw ienia stanu zarybienia je-
.Z IO r ? V \  V ,

Jakkolw iek w  toku 1921 założono 
n a d  naiiwiekszem jeziorem  puszczy  — 
.„W igrami" — stacje hydrobiologiczna, 
'to jednak prace tej stacji, jako śc iśe  
maukowe, przew ażnie nie mają d o ra ź ­
n e g o  znacz ema ' pnaktyczno-gtespodarr- 
tzeg o . D latego w ięc m usiano niezależ 
n ie od tej stacit rozpocząć sam odzielne 
studia jezior puszczańskich. Od dwóch 
Ja+ dokhnyw ane są pom iary  jezior i 
b a d a n a  przyrodnicze każdego z  oso­
bną. Jednocześnie już obecnie dokenu e 
s ię  zasilania jezior szlachetniejszem i 
gatunkam i ryb, a mianowicie p rzez  za­
puszczenie ik ry  i narybku sandacza, 
sieji, w ęgorza, leszcza, lina iitp.

Uregulow anie serw itutów , ciążą-

r fo w y  zn aK  p r z e s ta n k o w y .
W  jeżyku hT zpańskm  znaki p rze­

stankow e stawia sie nie ty lko  na  koń­
cu zd an a , a le  rów nież na początku 
— przed pierw szem  słow em . Ułatwia 
■fo czytelnikowi proces czytania. O d­
raził w ie już jaka będzie intonacja. 
O statnio kota. literackie w  Hiszpanii 
om aw iaia spraw ę w prow adzenia no­
w ego znaku przestankoego. k tóryby 
oznaczał... śmiech. Podana jest n aw et 
f rma graficzna projektow anego zna- 
U.:: m aleńkie pó tk rie  odw rócone upa­
li'k;em  w dól. Większa, io ś d ą  ty ch  zna 
ków oznacza się intensyw ność śm ie­
chu. C ały  w iersz  ty ch  półkoli ozna­
cza łby  głośny i serdecnw feate**-

eych na jeziorach, jest w  pełnym  toku 
j w obec tego, że od roku ubiegłego 
istnieje już now a obow iązująca ustaw a 
w td n a , k tóra  ogrom nie u łatw ia i regu­
luje stosunki w odno-praw ne, można 
się w ięc  spodziew ać, że za parę lal łe 
ziora A ugustow skie będą zupełnie ina­
czej zagospodarow ane. Załceome s ta ­
cje rybni > h  o do wl ane maja w  p ro g ra­
mie znaczne pow iększenie zamożności 
jezior, w znoszone osady  rybackie śoią 
sn ą  niezaw odnie na tu tejsze pojezie­
rze rybaków  z Pom orza i P oznańsk ie­
go. k tórzy  pod w zględem  fachow ym  
sto ją znacznie w yżej od  miejscowej 
ludności i będą dla niej w zorem  kultu- i 
ry  rybackiej. *

ZAWODY REWANŻOWE CZARNI— 
POGOŃ.

Pierw sza ser.ia rozgrywek o mistrzo­
stw o Ligi ma się. ku końcowi. Zaiwody 
w  niedzielę dnia 25 hm. wyjaśnią ostate­
cznie sytuację w tabeli grupy wschodniej 
Ligi i skrystalizują już niemal kolejność 
obu lwowskich drużyn w tejże. Dlatego 
zaw ody rewanżowe Czarni—Pogoń poza 
emocją tradycyjne! „świętej w oiny“ obu 
sąsiadów z ul. Stryijskiej — maja o wiele 
poważniejsze w tym roku znaczenie. Prze 
widując rekordową frekwencję publiczno­
ści, LKS Pogoń uruchomi tuż od czwartku 
przedsprzedaż biletów w  Maratonie, apte­
ce dra Stenzla i firmie ..Orzeł Biały" przy 
ul. L. Sapiehy. Początek zawodów ligo­
w ych o  godz. 17:30. o godz. 15.30 przed- 
m ecz Imperator—Pogoń Ib (zaw ody towa­
rzyskie).

JAWORSKI ZATWIERDZONY PRZEZ 
PZPN.

Bolesław Jaworski, b. zawodnik U nr 
(Lublin), został zatwierdzony przez PZPN 
dla LKS Pogoń, z ważnością od 1/6 rb. i 
grał w  nowych barwach oficjalnie 18 bm. 
w  zawodach o mistrz, kl. A przeciw Ukra 
iitie.

GOŚCINA WIEDEŃCZYKÓW WE 
LWOWIE.

Pogoń kończy pertraktacje z doskona­
łym zespołem wiedeńskiej I ligi. Termin 
zaw odów  zostanie w  najbliższych dniach 
ustalony.

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd LKS Pogoń wytraził zw ące  po­

dziękowanie wszystkim  członkom ii sym ­
patykom klubu, którzy dopomogli w łasną

S to  lat temu, 3 lipca. 1833 r. zm arł 
we fnancuskian miasteczku Chalon sur 
Saone J. Ndcephore N iep ce ł>. oficer na 
potooński. m ający w  sw ej karierze na­
ukowej dw a w ynalazk i: p ierw szy  sil— 
mik spalinow y i pły tę fotograficzną, któ 
ra umożliwiła utrw alanie obrazów  p rzy  
pom ocy zm odyfikow anej ciemni o p ty ­
cznej („camera, obscura"). znanej już 
od czasów  Leonarda da Vjnci.

P ły ta  fotograficzna Niepce‘a składa 
się z płytki m etalowej, pokry te j m ie­
szaniną bitumu i olejku law endow ego. 
N aśw ietlanie trw ało  kilka godzin. Uwi

kilkunastogodzinną, bezinteresowną pracą 
do terminowego wykończenia boiska przed 
zawodami z drażyną Royal Standard Cliub 
z Leodjum.

EGZAMINY KOLARSKIE.
D ostałeś rower za dobre świadectwo 1 

nie chcesz narazić się ną ulicy na konfbkt 
z policją — zgłoś się zaraz wieczorem do 
sekretariatu Pogoni po zaświadczenie u- 
miejętności jazdy ma rowerze, poczerni o 
trzym asz w  Starostwie grodzkiem numer 
rejestracyjny.

WEGIER MISTRZEM EUROPY W SZABLI
Ostatni turniej w szermierczych mistrzo 

stwach Europy, a  mianowicie — szable 
indywidualne, został zakończony. Pierw ­
sze miejsce zdobył W ęgier Kabos. ale już 
na dwóch następnych usadowili się W łosi 
— Marzi i Gaudini.

Mistrzostwo indywidualne w  szpadzie 
zdobył Francuz Buchard przed: 2) Raga o 
(W łochy). 3) Szmetz (Fr.), 4) Riocardii
(W łochy).

Z drużynowych rozgrywek w  szabli po 
dajemy wyniki, ciekaw sze: W ęgry—Aragija 
10:6, W łochy—Rumunja 13:3, Austria— 
Czechosłowacja 13:3, Anglia—Austria 8:8, 
różnica touchów na korzyść Anglji, W ę­
gry—Austria 10:6, W ęgry—W łochy 9:4.

GENERAŁ MOND USTĄPIŁ ZE STANO­
WISKA KOZPN.

Generał Mord, dowódca garnizonu kr? - 
kowskiego, w ydał przed paroma dniami 
zakaz, zabraniający oficerom służby czyn­
nej startowania w  meczach piłkarskich w  
drużynach niewojskowych. Generał Mond 
pełnił zarazem funkcje prezesa Krak. Okr. 
2w. Pi&i Nożnej. Obecnie — na tem sta­
nowisku gen. Mond podał sic do dymisji.

tłocznia lo ono słabe rysy  obrazu, któ­
ry  w ychodził w  całetj pełni dopiero w  
w yw oływ aczu, sk ładającym  się z olej 
ku law endow ego i nafty, przyczem  
w yw oływ anie  trw ało  podobnie jak na 
św ietlanje kilką godzin.

Dalszą p racę nad sw ym  w ynalaz­
kiem prow adził Niepce z m alarzem  
Louis Jacąues M ande D aguerre‘m. Nie­
stety , 3 lipca 1833 r. zaskoczyła  go 
śmierć. Dopiero w  pięć lat później uda­
ło się synow i N iepcea, Izydorow i, p ra  
cującem u w spólnie z DagueTre‘m, ulep 
szyć pom ysł sw ego ojca. tw órcy  p ły ­
ty  fotograficznej, przez sporządzenie 
kliszy' pokrytej jodkiem srebra, w y w o ­
łanej nad param i rtęci, o raz  u trw alo ­
nej patronem . O braz na tej płycie mo­
żna by ło  o trzym ać bez porów nania 
szybciej niż na  kliszy Niepce‘a. W adą 
tego, jak i poprzednio opisanego sy s te ­
mu by ł faJet, że  fotografujący otrzyrrry 
w ał odrazu pozytyw , a  w ięc ty lko Je­
den obrazek, k tórego nie m ożna było  
powielić.

Spry tny  D aguerre przedłożył swój 
w ynalazek  trzem  członkom  paryskiej 
akademii. Humboldtowi, Btofiow-j j Ara 
go, k tórzy  zachw yceni nim, przekonali 
irząd francuski, tak, że ten zakupił 19 
sierpnia 1839 r. w ynalazek  Niepce* a i 
D aguerre‘a za sumę 100 ty sięcy  fran­
ków . w ypłacaną w  postaci rocznej ren 
ty , Izydorow i Niepce — 4 tys. fr„ Da­
guerre  6 tys. fr rocznie. O pisany spo­
sób fotografow ania o trzym ał nazw ę 
,.daguerrotvpja“ zupełnie niesłusznie, 
gdyż w łaściw ym  w ynalazcą p ły ty  fo­
tograficznej jest Niepoe, a  jego rodak 
D aguerre ulepszył ty lko  pom ysł przed 
w cześnie zm arłego  w ynalazcy . Od 
chwili sporządzenia pierw szej p łyty 
fotograficznej św ia t długo jeszcze m u­
siał czekać na kliszę w  tej formie, w  
jakiej znajduje sie ona dzisiaj. T . zw. 
..suche'* p ły ty  fotograficzne w prow a­
dził bowiem lekarz angielski dr. L. R. 
M addos w  r. 1871. „Suche*1 p ły ty  w y ­
przedzone zosta ły  p rzez  znane od r. 
1847 p ły ty  ,,moKre“, które m iały  tę  w a 
dę, że m usiały być  użyte zaraz po spo­
rządzeniu.

W ynalazek Niepce‘a dał początek 
rozw ojow i fotografii now oczesnej, a 
dalej i kinem atografii, k tóre  w  zastoso 
w aniu ich p rzez m edycynę, astro n o ­
mię, nauki p rzyrodnicze ro zsze rzy ły  
granice w idom ego św iata, pogłębiły 
w iedzę ludzką, niezależnie od  charak te  
ru  rozryw kow ego, jaki m iały peczątko 
wo. Dzisiaj zarów no fotografia, jak i 
kinem atografia w kroczy ły  w  dziedzi­
nę sztuki, orze z co zastosow anie ich 
w  życiu i działalności ludzkiej stało 
się w szechstronne. A . K.

Napad hitlerowców na Polaka
Katowice, 20 czerw ca. (PAT) „No­

w iny Codzienne" donoszą o now ym  
w ypadku napadu sriu rm ów ek  hńtleruw 
skiich na Polaka. R yszarda  Freunda, 
kolportera „Nowin C odziennych" w 
Kudowie (pow iat Oleski). Napadło na 
niego 5-ciu szturm ow ców  hiiitlerow- -  
s ld d i. bijąc w  okru tny  sposób po g ło ­
wie. P o  odebraniu ad  Freunda w szyst- 
k cli przedm iotów , a  naw et książki do 
nabożeństw a, odstaw iono go do w ię­
zienia. obm yw szy go poprzednio z tociz 
liyah j, obfitych śladów  krw i. N a drugi 
dzień w ypuszczono Freunda na w ol­
ność. Dziennik w y ra ż a  oburzenie z po 
w oda ohydnego czynu i dom aga się 
ukarania spraw ców .

Skrzypce z  zapałek.
D w ai bodapeszitieńczycsy, F rho  Na- 

vratil i S teyan Kovacs, w ykonali 
skrzypom  dlo k tórych  budow y użyj*
10.000 zapałek. Skrzypce posiadają b ar 
dfzo piękny dźwięk. Na p u d e  w y ­
rzeźbiony zosta’ samolot ^Sprg wtoMr-. 

dfc,

Program
Czwartek. 22 czerwca 1933.

Lwów  381. Od godz. 700—8*00 Audycie 
poranna nadaje W arszawa. — t l ‘57 Sy­
gnał czasu z Obie: wator.tum Astronomicz­
nego w  W arszawie, hejnał z  W ieży Maria­
ckiej w  Krakowie. Odczytanie programu 
tia dzień bież. — 12*10 Muzyka z płyt 
gramof. — 12*25 Codz Przegląd Prasy Pol 
skiej. — 12*35 Muzyka z płyt gramof — 
12*55 T,ransm. z  W arszaw y. Dziennik po­
łudniowy. — 13*00 —14*55 Przerwa. — 14*55 
Muzyka, z płyt gramof — 15*05 „Sitvą Re­
rum" i  repertuar Teatrów lwowskich, —  
15*10— 15*25 Muzyka z płyt gramof. — 15*24 
Komunikat gospodarczy, — 15*35 Muzyka z 
płyt i giełda zbożowa. — 15*45 Lwowski 
kącik harcerski. — 15*50 Pogadanka o mo­
dzie, w ygł. p, Stefania Zielińska. — 16*00 
Transm. z W arszawy. Słuchowisko dla 
młodzieży „Watowi Stw oszow i w  hołdzie" 
p/g Domańskiej. Słow o wstępne tL Nowo- 
deniow ej. — 16*30—16*45 P łyty . —  17*00 
Ttansm. z W arszawy. Odczyt. — 17*15 J4a 
Kalenbergu" reportaż muzyczny d. Celiny 
Nahlilk. —  17*45— 18*05 Transm. z W arsza­
w y . Odczyt „lak  żyją i pracują na w y s­
pie Niedźwiedziej", w ygł. dr. Marjan Stę- 
powski. — 18*05— 19*00 Muzyka z płyt
gramof. — 19*00— 19*15 Rozmaitości. 19*40
do 19*45 Komunikat Małop. Tow. Zachęty 
do Hodowli Koni — 19*45 Transm. z War­
szawy'. Odczyt red St. Poraia. — 20*00
Transm. z W arszawy. Koncert popularny
w  wyk. orkiestry P. R. pod dyr. St. Namy 
słow skiego Paszota Proniakówna (sopran) 
i  L. Urstein (akomip.). — 20*50 W przerwie 
koncertu rDzietmik wieczorny, — 21*00 do 
21*10 Komunikat rob iozy Min. Rolu, i R e­
form Rolnych. -  22*00 Muzyka taneczna z 
kaw. „Europa*'. — 22*25 Wiadomości spor­
towe. — 22*35 Komunikaty. — 22*40—23*00 
Transm. z  Ciechocinka. Muzyka taneczna 
z  k»w. „Europa".

Płatek, 23 czerw ca 1933 r.
Lwó* 3SJL Od godz. 700-8*00 Aodyds

radjow y.
rorarma nadaje W arszawa. — t ł*ó7 Sy­
gnał czasi z  Obserwatoriom Astronomicz­
nego w  W arszawie, hetnal z W ieży Maria­
ckiej w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bież. — 12*10 Muzyka z ołyt gramof.
— 12*25 Codzienny Przegląd Prasy Polsk.
— 12*35 Muzyka z płyt gramof. — 12*55 
Dziennik południowy. — 13*00— 14*55 P rze­
rwa. -  14*55 Muzyka z płyt gramof. — . 
15*05 , SAlva Renem*- i remertuar TeatTÓw 
lwowskich. — 15*10 Kom. Państw. Tnstyt. 
Eksprotowego. 15*15 M uraka z p łyt 
gramof. — 15*25 Komunikat gospodarczy.
— 15*35 Muzyka z płyt i giełda zbozowa.
— 15*45 „Życ!e  strzeleckie** kącik VI, Okr. 
Zw. Strzeleckiego. —  15*55 L w ow ska chwil 
ka morska i kolonialna. — 16*00 Transm 
z Ciechocinka. Koncert, popularny.
Felieton teatralny p. Idv Wtentewskiej — 
17*15 Transm. z W arszawy. Koncert soli­
stów  w  wyk. Eugeniusza Narożnego 
(śpiew) Tadeusza Michałowicza (w io­
lonczela), Ludwika Ursteóna (akomp.) —  
18*15 Transm. z W arszawy. „O masażu t 
m asaźystadi mewidomych1* w ygł. niewi­
domy p. Jan Witkowski. — 18*35 Transm. 
z W arszawy. Muzyka lekka w  wvk. Zdzi. 
sław a i Tadeusza Górzyńskiego (forteipian 
i skrzypce). — 19*20 Rozmaitości. — 19*35 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19*40 ,Na widnokręgu**. — 19‘5 S ~  20*00
Przerwa. ?0‘00 Transm. z W arszawy, 
Pogadanka muzyczna poświęcona w spo­
mnieniu i twórczości Mikołaja Rimskij-Kor 
saków? (w  25-ta rocznicę zgonu), w y g ło ­
si dr. Alicja Simonówna. — 20*1.5 Tnmsm. 
z W arszawy. Koncert symf. ze studia w  
wykonanbi orkiestry symfonicznej P. R. 
pod dyr. Adama Dołżyctetego i Maria W ił­
komirska (fortepian). — 20*60 Transm. z  
W arszawy. Dziennik wieczorny. — 21*00 
Week-end. — 22*00 Muzyka tanecznia. — 
2*25 Wiadomości sportowe — 22*35 Korne- 
alkaty. — 22*40—23*00 Muzyka taneczna.

Wiadomości sportow e.
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Z ZIEMI STMISUWOrSKIEJ
Po próbie generalnej, j Imponujące rezultaty „Święta pracy"

iSifzadz Mt ł  wielkim nakładem  cne.r 
gń i dobrej woli miejsc, czynników  
„Św ięto  H uculszcayzny" należy' już do 
przeszłości, © ststo i spóźnieni turyści, 
jeżeli nic zostali na  dłużej w  Ro-skwr 
Meranir*. ^puścili Hucuiłszczyzuę. uno­
sząc ze sobą niew ątpliw ie entuzjazm  
dla szczególne,go piękna i niezw ykłej 
atrakcyjności tu rystycznej tego czaro - 
wnegj i a do n iedaw na zapoznanego 
zakątka Rzeczypospolitej.

Można już zartetn a nawet nareży 
p odisu mować w  yczytn y m i-ej scowy cli 
czy lin ków  społecznych j uczynić o- 
gótey bilams tej wielkiej turystycznej 
limprezy. Należy zgfyry podkreśli, i to 
z naciskiem, ż e  miejscowe czynniki 
stały w zupełności na w y jakości za­
dania. leżeli bowiem nawet tu i ówdzie 
dało sd© zaobserwować iakies ujędoc a  
ginięcie. był to wyjątek, potwierdzający 
tylko re-gulę. Można było n. p. mieć 
pretensję do kas stacyjnych w  samym 
SiatuslawFwle. któire nie chciały sprzc 
dać ulgowych biletów dfc, Kołomyi: 

na pociąg pośpieszny członkom Woje­
wódzkiego Komitetu, albr> n. P. do ka­
sy stacyjnej w Stryju, która, za komu 
pikowała petentom dobrodusznie, że 
nic jej o Bwiłęcir Huculsizczyzny nie 
wiadoma. wobec czego miłośnicy 
Hucuiszczym© zakupili 100% biiloiy ko 
l e w e ;  Pozatem jednak mechanizm 
„Święta" draałał bez zarzutu.

N atom iast podkreślić należy. r~ bhi 
ra „O rbieu" w y k aza ły  pełną indolen­
cję, a  naw et ;iak n iek tó rzy  tw ierdzą — 
z czem  się zireszlą- zgodzić nte można 
— ,zia "WKnlą. lak bowiem  wytłiiiiM- 
czyć tak ' fakt, że ca ły  szereg  osób. 
które zgłaszano sie w W arszaw ie i 
Lw ow ie do ..Or,bisu‘‘. o trzym yw ały  
wym ijające odpowiedzi, a w  P rzem y ­
ślu dow iedziały  się, że „O rbisów 5" nic 
w  ogóle o  ..Święcie liucu,Lszczyzny‘‘ 
niew iadom o. Nic w iec dziwnego, że w 
łych w a rn ik a c h  frekw eneia tu rystów  
odbiegała od  ty ch  fkUku tysięcy , na 
k tó re  liczył W ojew ódzki KorrrteL 
W praw dzie w  tymi sam ym  czasie od­
byw ały  się w c Lw ow ie liczne ojrólm - 
(pefekie z jazay, w praw dzie  siprzr,'ięgła 
y.ię przeciw ko ir.n-gainii:za'torom „ lw ię ta  
Huculszczyizny" po*goda. k tóra  w  tych 
dniach n;e grzeszyła 'nac/.ególną l* i łf : ] 
wością, m in o  to  jednak dużą w in? za ; 
połow iczne ty lko  pow odzenie tej hity 
,'j tycznej imprezy p rzypisać Jrależy 

Orbisowi". który na ogół * e  stanął n ; 
w ysokości zadań u .

T ak  czy( inaczej. -jfcwierdz:ć nale u 
objeiktywmFe. że  im preza tu -ystyczna 
j). n. ..św ię to  H uculszczyzny" zadanie 
sw e w  fwic.i części spełniła. P rasa  hę 
różn icy  kierunków  poświeciła kam 
panji propagandow ej w iele miejsca, 
zw raca jąc  uw agę n,a pnł,ski Meran. 
•Polskie Radjo w e Lw ow ie. Warsz-a- 
wiie, Kauciwicach. Poznaniu, Łodz1 I 
W ilnie sze reg  dni zapoznaw ało  społe­
czeństw o z  a trakcyjnością  H uculszczy 1 
•zny. afitsze i p rospek ty  uerymiły rów - i 
aiież sw oje, Pczaitem nie mały' pożyte!;

dala audycja radiow a, nadaw ana z 
ICmt i Kosowa w reszcie duże znaczenie 
propagandow e mieć będą sp raw ozda­
nia prasow e specjalnych koresponden­
tów  poszczególnych pism, k tóre  zaczy 
nają się ukazyw ać w  prasie. Ogólny 
więc bilans jest niewątpliwie, dodatni. 
P ierw sze lody zostiały przełam ane 
P róba  generalna , ranne niezbyt licz­
nych w idzów  udała się w  "upehiości. 
Zew nętrzne, poiza-stanislawrywskie bira 
k! ,i niedociągnięcia zaofoserowamc pod 
czas tej próby zostaną w  następnych 
la tach  usunięte.

w  Bratkow cach.
W  gm. B ratkow ce w pow. stanisł.

urządzono w  tycn dniach. „Św ięto P ra  
cy", pośw ięcając śąmciwuSnic 2 dni na 
napraw ę d róg  w' obrębie ws:. Ogółem 
w  pracy  wzięło udział — w  1-szym 
dniu 226 osób, drugim 224, ponadto 
w ciągu 2-cli duj 218 furmanek. Rezul­
tatem  tego zbiomdwego sam orzutnego 
obyw ałclskiegc w ysiłku by ło  nawiezie 
nie 1090 m3 szutru, którym  nałożono 
przestrzeń  47k) m. Ponad to  w y czy -

W ojew rda stanisławowski
protektorem  uroczystości ku czci króla Jana Sobieskiego.

W e w torek zgłosiła s x  u p. 
woj. Jagodzińskiego, delegacją m. S ta ­
nisław ow a w  osobach prez. C how ań­
ca. w icepr. Hafteira ,L radnego S c lw c is- 
sera — która Imieniem R ady miejskiej 
prosiła p. w ojew odę o przyjęcie kiero 
wnictwa nad  organizacją w  Stanisła­
wowie urnezywfnści zw iązanych z ofo

chodem  250-letnicj roczi :cy Odsieczy. 
W iednia i śmierci S tan isław a Poto-

. ekiiogo.
P., W ojew oda przyjął kierow nictw o 

uroczystości — i zapowiedział ną dzis 
(22 b. m.) godiz. 6 pierw sze posśedze- 

( nie Konńfetu, celem zapicczątkow >.iTa 
i IcoJikretnei pracy.

Fachowa komisja bez fachowców.
Na. ^.staifcniem nosiodrenie Rady miesi | 

sklej m. ^tamisławow? postanow iono 
m iędzy imnemi pow ołać do życia Ki"1- 
■mitsję techniczno-budowlaną, któret za 
daniem będzie m. im. opracow anie 

przepisów  budow lanych. Zdaw ałoby 
się, że w  tak  fachowej k o n rs ji winni 
się zm ieść  fachowcy. Tym czepem z« 
składu personalnego te.i komisji w idzi­
my, że. niema fani ani jednego fachow ­
ca. W praw dzie należy do niej ‘kilku in­
żynierów , są  to jednak specjaliści w

każdym  dżiaile, ale nie w  dziale budo­
wlanymi.

la k  sie z-innej strony dowiadujem y, 
miejscowe zrzeszenie inżynierów  biuk;- 
w lanych zw raca ło  się do  w ładz  miej­
skich. proponując w  tym  kierunku 
w spółprace. Zrzeszenie to o trzym ało 
„bardzo grzeczną" odpowiedź, że mo­
że u trzym ać odpis interesm ących je 
m ateriałów  za zw rotem  kosztów  o d ­
pisu. Na -tern zakończyła  się w spó łpra­
ca fachow ego zrzeszenia, z  mefaefra- 
wem ciałem  miejskiem.

Parlamentarzyści jugosłowiańscy u p. Prezydenta.

D o la r y  nie p r z y n o s z ą  
s zc zę ś c ia .

Przed s. gr. Bieleckim stanęła w  dinki j 
r\ czorat^zym 234etnla Zotja K.. panna do , 
posług u majorostwa B., oskarżona o kra­
dzież 20 dolarów z szafy sw ych chlebo­
dawców. 7ofja K.. praystoira, w cale e le­
gancka panienka, przec7.y jakoby skradła 
dolary, oświadczając przytenC że widniała 
jak ordynans majerra Michał Druszka liczył 
dolary pw ęgo przełożonego. Z tego w iw  
skuje, ź e  DruszŁa, który skarżył sięprzeo  
mią na brak pieniędzy — przew łaszczył 
sobie pienśgd? * majona.

Celem powołania świadków, sędzia odro 
czył siprawę dc 27 ce-erwca. Dc tego cza­
su osadzono p. Zosię w  aresztach sado­
w ych, ileże po utracie służby u najoro- 
stwa B., nie posiada stałego mjąjsca za- I 
mieszkania. W ciszy celi sadowej —prze- | 
m yśli zapewne p. Zosia sw a spraw ę i doj­
dzie »  p-aakonania. że obce pieniądze 
nie nuŁgMms u rmctB*

szczorui 1050 m row ów  pr~rĆTOżnycłi. 
Ludność, w yraża  obecnie tc-gromna z;i 
dowolenró z d-okonanycn robót, p rzy ­
rzekając sobie solennie pow tarzać 
„Św ięto P racy "  cci rok. Podnieść na- 
loży, że robocizna ta nie będzie zali­
czona do norm alnego szarw arku. P o ­
damy w yczyn ludności gm iny B ratków  
ce zasługuje na szczególne ''podkreśle­
nie, jako dodatnie św iadec tw ^  o b y w a­
telskiego w yrobienia mieNcowej lud­
ności.

Za przykładem  B raikow icc pójdą za 
pew nr sąsiednie gmimy pow . stanisla* 
wowskięgo.

K R O N I K A .
REPERTUAR KIN:

BELLONA: ..Bohater zachodu". 
OLIMPJA „Śpiewak nieznany'1.
RAJ: „Amia Christie".
WARSZAWA: ..Kobie La z bocznej ulicy", 
URANJA: „Skandal w  St. Moriti".

30-lecir sakry biskupiej obchodzi, w  bież. 
miesiącu k«. biskup obrządku erecko-Kat. 
JE. dr. Grzegorz Chomyszyn. Z tej okazał 
złożył w  dniu wczorajszym JE. kr. bisku­
powi osobiście życzenia wojewodą sfcwii- 
slaw ow ak : p. Zygrrunt Jagodzńiski.

Deł gaci Stanisławowa na lw owski zjazd 
gospodarczy. Na ostatnim zjeźdzae gospo­
darczym wr Lwrowie /organi rowam-m
przez B3W R, jako delegaci m. ^tanisła- 
wowa i powiatu hrali udział ,pip. prez. O- 
kółowicz, dr. H. Seldler. Ochman, prez. 
Sei-bałd i Oiełczyński. Nadmienić należ'., 
że wkrótce odbędzie się w  .Stamisławow'.,:- 
wojewódzki zjazd gospodarczy organiznwa 
ny przez miejscowe czynniki RBWR.

Przygotowanie do „Święta Morza" sa 
w  pełnym toku. Szczegóły w nastepmni 
numerze.

Z. P . 0 . K . W BUCZćUZU.
Buczacz. W dniu 24 maja br. odbyło sie 

walne zebranie ŹPOk. w  sali Magistrala. 
Zebranie zag nja przewodniczącą starości­
na p. Eedorowicz.owo oddajac przewodni- 
c tw i iwsfance p. Bałabanawnei, która 
przedstawiła stan życia politycznego i go- 
rąłoda-czego w Pn-Rcedhakoteż role W luety 
w życiu poliiycznem i spolecznem. Npste- 
pnUr ztożyla ol)szernc sprawozdanie z do­
rocznej działalności zarzadu p. Fyłykowa  
Kazimiera, sekretarka, wykazując intei.- 
zy w jil pracę w e wszystkich i--ciu refera- 
tacli. a w  szczegółu ości w  referacie ..Opie­
ki nad matka i dzieckiem-' Stacji do­
żywia „.T1.

Spraw y kasowe przedstawiła za skarb­
niczkę wiiccskarb. r Tomli|kT Mana. \V 
roku sprawozdawczym dochodc w \nosiJv  
■'..M3 zł. f(> gr. Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu -nrządowi, wybrano inowy- z i  
rząd, V' skład którego w eszły  panie: sta- 
rośclpa Fedorowiczowa Helena. Fyłykow a  
Kazanie .a, W alzerowa Jadwiga, Tomicka 
Mirja, KefferniueJlerowa Jadwiga. Hickowa 
Stefania. Krzyżanowska W ładysława, Gra­
bowska Stefania, Znamirowska Marja. Ur­
bańska Franciszka, Kosturkiewiezowa Ste- 
lanja. W dniu 25 maja wyjechała p. Bała- 
haiiównaj do 21POK. w Potoku Złotym pow  
Buczacki z poócbnym referatem. — Stara­
niem zarzadu ZPOK. v, Buczaczu otwar­
to 7.  inierr. 15 czerwca koionje wakacyjną 
dla kilkadiaściorga dzieci ze Ślą-ska niemie­
ckiego.

JWu R. P. pudejmowui ) .a Zamku parium eiilarBstów  
jiigosiow-iaiiskicli. b a \\iac 'c li od kilku dni w Polsce. Na zdjęciu naszem widzimy P a­
na Prezydenta R. P. w  tow arzystw ie kilku parlamentarzystów jugosłowiańskich r*

tarasie Zamkowym.

Proces komunistyczny w  Stanisławowie.
Przed sadem okręgowym w Stanisławo­

wie jako trybunałem p~z>sięglych, rozpo­
czął się wielki proces komunistyczny. Na 
ławic oskarż,onych zasiedli: S. F-ast. Fanla 
Starci, M. Rantzcr. H. W eis:. J. Segal, S. 
Zahler, Majer. M. Katz. W, SŁlber, Toni 
Eichhorn, J. Kampeimaier. J. Konnbaum 
Zofie Glueck, B. Knopf. A. Ereibrum. Ra 
chela Silber, Rózia Glueck. Cli. Kern? i

Sz. Drucker, oskarżeni o zbrodnie z  arL 
97 par. 1 i w y s t  z art. 163 k. k. T ło p- 
skarżenda jest następujące: Ub. roki' zawią  
zała się na terenie Stanisłarwowa ogółno- 
żydow ska partra pracy oraz stow . kult.- 
oświat. im. Pereca. Członkowie obu towa  
rzystw prouiadziii s  * raka agitacje koro  
nistyczna, biorąc iidzeał w  Bcznyełi w y­
stąpieniach o charatetorer antypaństwo­

wym. W okresie stycznia i lutego bT. od 
były sie na tereme Stanisławowa liczne 
masówki, na których wznoszono oJcr.tyki 
antyrządowa. Poaczas jadnei z mzsówel; 
policja przytrzymała obecnych oskarżo­
nych. Ustaleniem zostało, że wspomniana 
partia i tow. jest przybudówka komunisty 
cznei Partji Zach. Ukrainy. Rewizje prze- 
prowad;.one w  mieszkaniacli nsicarżo^ńych 
dały poj.ytirwne. wyniki, w  postaci niele- 
gainyefa broszur i czasopism. W wyniku 
dochodź ań noHcyjnych od stawiono oskar z o 
n y ct do dyspozycji Prokuratury która 
wygotowała p ised w  nim akt oskarżenia, 
a obecnie stanęli on przed sądem. Zazna­
czyć należy, że oskarżeni to chłopcy i 
dziewczęta w wieku od 17 do 21 lat. Try 
banałowi przewodniczy wicepr. s. o. di. 
E Cysarz. oskarżenie wrwtsł whjeor. dr. 
Poflo.

Ronprawa, któr? ioroisaoo na trzy dud, 
jest tajną. W jn ft podamy telefonem.



Ni. z  dnia 23 czerw ca 1933.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

I. Km. 3225/33. Ed^kt licytacyjny oraz 
Wezw nie do zgłoszeń a wierzytelności Na 
w niosek strony egzekwującej firmy „oni 
tas“ śi\a  węglowa i  ogr. odp odbędzie się  
d n a  25 iipca 1933 o  godz. 13 w eąiŁ ie  
grodz, miejskim we Lwowie, ul. Sądowa 7 
saia rozpraw XV., na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następutących re­
a ln o ść : sięga gruntowa: gm. m. Lwowa.
Whl. <8 /!.. whl. 3703/1. O znaczenie realno­
ści: parcela Dud na Której stoi dom 1 - pię­
trowy i parę. grun. Lkt. 8 l8 , 819, 143o/3. 
parcela gruniowa 816/3, og.ód . Wartość 
.zacunkow a wraz z  przyn, 2a lł5*  - zł. 
Najniższa oteria 10.072*50 zł. Oo realności whl 
3703'l i 789/1. k s . grl ka . m. Lwowa należą 
następujące przynależności: dizewa ow o­
cowe. suwy, grusze, jabłonie, czereśnie, 
orzechy, DOżeczKi, agrest, 5 drzew świer­
kowych 8 cisów  i 5 krzaitow bzu, Oraż 
oparkanitine, oszacowane na 855 zł. Poniżej 
nainus/.ej oteity spr.edaż nie nastąpi. 
Komornik . ądu Grodzkiego Miejskiego we 

cw ow ie, rewiru 1. 2432/A
Dnia 20 czeiwca 1933.

!. Km. 75fl/33. Strnna zobo" iązana Piotr 
Sokołowski i KaiiiY.yna Sokołowska w Ja 
śle. rid#tkt i:c\Uie\Hiy oraz wezwanie uo 
zgłoszeni . w ierzytelności Na wniosek Ko­
munalnej Kasy Oszczędności miasta Jasła 
w Jaśle  strony egzekwującej. odbedz'e się 
dnia 2 września 1933 o godz. 10 orzed poł. 
w biurze Nr. 21 na zasadzie przez' Sąd 
Grodzki w Jaśle uchwala z 12 maja 1933 
zatwierdzeń} cli warunków licytacja nastę 
pujgcycb realności księga gruntowa Jasło,
1) whl. 1325 oznaczenie realności: cała 
realność whl. 1325 obejmującą 2 dom} rrrie 
szkMnc murowane i budynki gospodarcze,
2) w h i 33 770/2688 części realności lwh. 33 
obejmującej dv;a domy mieszkalne. 3) whl. 
806 1/8, 1/96, 1/96 i 126/896 eześci realności 
iwfi. 806, 4) whl. 93 cała realność lwh. 93,
5) whi. 320 cała realność lwh. 320, 6) whl. 
591 cala realn. lwh. 591. 7) whl. 618 cała re­
alność lwh. 618, 8) whl. 1651 cała realność 
lwfrt 1631, 9) whl. 1584 1/12 części reata. 
lwh. 1584. W artość szacunkowa wraz z 
przyinależin. ad 1) 27.205 zł., ad 2) 1.370 zJ. 
ad 3) 235 zł., ad ł) 12 zł., ad 5) 708 zł., ad
6) 184 zl., ad 71 687 zł., ad 81 686 ad 
0) 46 zł. Naimższa oferta ad i)  13.602 zł. 
50 gr., ad 2) 685 zł., ad 3) 117 zł. 50 gr.. ad 
41 6 zł., ad 51 454 zl.. ad 6) 8-2 zł., ad 7)' 
343 złl 50 gr., ad 8) 343 zł„ ad 9) 23 zł. Do 
realności powyższych nalcża pi z.\ należno­
ści w protokole oszacowania wymienione 
oszacowane nu łącznie ia,k wyżej. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.
Jasio, dnia 30 maja 1933. 2436/K

Km. 202/33. Obwieszczenie. Dnia 4 Fpca 
1933 otegodz. 10 przed południem w Załoź- 
cach sprzeda się przez publiczna licytację 
następujące przedm ioty: 1) 1 szafę jasiono­
wą politurowaną. 2) 1 kredens debow r i a 
czarno polit., 3) 1 maszynę do sizycia „Sin­
ger" w dobrym stanie. 4) dywan ścieniły 
„rumuński". 5) 1 psyche iesionowa z lu­
strem. 6) i szafę podwójną jesionowa z 
lustrem u Jakóba Keglara i H elany Fiegiar 
w  Zatoźcach. Sprzedaż rozpocznie się w 
dwie godziny oo czasie w yżej oznaczo­
nym. W międzyczasie można obedrzeć 
rrzedmioty wymienione na sprzedaż

Komornik Sądu Grodzkiego
Załoźce, 19 czerwca 1933. 2437/K

Km. 392/33. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
sierpni j 1933 godz. II przed południem od­
będzie sie w poikoju Nr. 2 tutejszego Sadu, 
t u  za. ad de zatwierdzanych warunków H- 
cytacyinych lic\ta .,ia  nieruchomości, skła­
dającej idę i  pgr. Ikat. 2173/1, 2173/4. 2173/5, 
2174/3 i 1699/2 gminy Nowe Sioło, będącej 
w  posiadaniu Mikołaja Mikuły, syna Dmy- 
tra wartości 1500 zł. Najniższa oferta w y ­
nosi 10CO z ł . poniżej którei somtedaż nie 
nastąpi. Protokół opisania i oceniania, oraz 
warunki licytacyjne do przejrzenia u ko­
mornika Sądu. Osoby, które roszczą *K>bie 
prawa do powyższej nieruchomości, mają 
najpóźniej na terminie licytacyjn: m tako­
w e zgłosić przed rozpoczęciem licytacji, 
gdyż później nie w-olno ich V 'ece; docho­
dzić przeciw nabywcy w dobrej w ierze.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Cieszanów. dnia 8 czerwca 1933. 2440'K

Ul. Km, 855/33. Obu ieezczeroe. Na wnio­
sek Mt. Wegnera Jecłtesikiela, cesjonwjusz? 
Naftalego Hausmana i spadkobierców błp. 
Jakóba Rothhauma, Komornik Sądu Cimdz 
kiego w  Stryju Rew. III. urzędujący w Stry 
ju przy ul. Jagiellońskiej 1. 2 na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obw ieszcza, że w aruu 3 
sierpnia 19,3,3 r. o godz. Id nt-n. 30 rano, w 
sali nr. 17. Sądu Grodzkiego w Stryju, od­
będzie sie sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości Onufrego i Marii Załokoc- 
k-ich, składającej się z A) pb. lk. 59/1 za­
budowanej, pgr. lk. 66, stanowiącej ogród, 
pgr. łk 1707 . 2065. 2068 2 H,7. 2211. 2220. 
2230. 2231. rola. pgr. lk. 2212. 2219, 2229, 
2232, pastwisko i 2449, 2488 laka, orąz Bl 
pgr. lk. 2482 łąka. Dołożonej w Kawsku, 
pow, stryjskiego, województwa stanisła­
w owskiego. zapisanej w tabeli rkwidacyj- 
nej wsi Rawsko pod Nr. A) whl. 287, B) 
whl. 706, otoejmuiaoej powierzchnie ad A)

S ha 84 a. 20 m. kw„ od B) 4 ha. 44 a. 73 
m. kw„ która stanowi- własność Onufrego 
i Marji Z ał o kockich. Nieruchomość tar mi 
urządzoną ks. hipoteczną w Urzędzie ksiąg 

, gr. iądiu Grodzkiego w Stryiu. Pow yższa  
nieruchomość została oszacowana na sumę 
ad A) na 10.382 zł., od B) na 6.133 zl. - 
Sprzedaż zaś rozpocznie sie od ceny w y­
w o ła n i t.. i. -d  kwoty ad A) 6.921 zl. 32 
gr., ąd B) 4.0SS zl. 66 gr. Licytant przystę­
pujący do przetargu powinien złożyć rekoj 
mię w gotowiŹTiie w kwocie od A) 1.038 zl. 
20 gr., ad B) 613 zł. 30 gr.. albo w takich 
papierach wartościowych badż ksiaÓ/cjJ 
kacfi wkladkowroch. instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletu ch i 
że Papiery wartościowa przyjęte będą w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 

i licytacji będa zachowane ustawowe w a­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie bedą prze- 
9j,itoda do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar­
gu nie złoża lowodu, że w niosły powódz­
tw o o zwolnienie nieruchomości łub jej części 
on egzekucji i że uzyskały postanowienie 
w łaściwego Sadu. na-kazuiace zaw iesze­
nie egzekucji, żc w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni orzed licytacja wmlno ogladać nie­
ruchomość w- diniu powszednie od godz. 8 
do 18. akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w Sadzie. 2441 /K 

Jozef M oszom  
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ul.
Stryj, dnia 19 czerwca 1933.

Km. lit. 907/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sąau Grodzkiego w Tarnopolu Rew 3 
Aleksander O lszew sł , zamieszkały w Tar 
nopolu ul. Tarnowskiego T l, na zasadzie 
art. 802 K. P. C. ogłasza, że w- dniu 30 
czerwca 1933 r. o godz. 10 w T a r n o p o lu ,  
ul Rynek 34. od będzę się publiczna licyta­
cja luchomości a  mianowicie: mebli, o-bra-- 
ZU Van Dycka, radio 5 lamp., maszyna do 
szycia, baromet-- w opra\v!e drewnianej i 
aparat do płynnego mydlą Majdego. osza­
cowanych na łączną sumę 730 zł., któro 
można oglądać \v dniu licytacji w ■ miejsce 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonj m. .

Komornik Aleksander Olszewski.
Tarnopol, dnia 14 czerwca 1933. 2442/K

II, Km. 706/33. Edykt licytacy jny. Dnia 
26 czerw ca 1933 r. o godzinie 9 rdno w 
Krośnie na targu sprzeda sie prze* rubli- 
czna licytację następujące przedmioty: 1 
pled, chustkę na głow ę biała, i chustkę na 
głow ę bro.azowa 5‘85 m„ 6 m.. 6‘85 m. i 
5‘90 m. płótna na koszule, 5‘35 m. perkalu, 
2 m. na koszule kolorowe. 2‘40 111. i 5‘70 m. 
peitkalu, 2‘20 m. materji granatowej, 2‘75 m 
materji ma ubranie. 1 tn. sztruksu, 13‘70 m. 
popeliny, 2 ni. 70 cm , 2‘90 m„ 7 20 m. i 
5‘20 m płótna na koszule. 4 i pół m. popeli 
ny 07-erwonej, 6 m popeli-ny granatowej, 
6‘20 m. perkalu, 3‘90 m. wsym* czerwone­
go, 11 m. wsypu żółtego. 1 chustkę czar­
n ą  duża, 1 chustkę na głowię popielata. I 
sztukę ółótna białego, 1 chustkę duża na 
pkxy, 6‘Ah m. m=rter>i w k r a t ę ,  4‘70 m. po- 
peltny zielonej. 4‘50 m. perkalu, 3 kapy na 
łóżka, 5  obrysów  na stoły, 2 koce. 5 prze­
ścieradeł, 2 kapy zielnne, 2 kapy popielate 
z czerwanem na łóżka, 2 dywaniki, 2 chust 
ki -na głow ę, 4 pledy. 6 chustek na gło­
w ę z f-rendzlatni. 11 m. popeli-ny czerwonej, 
2 m. 15 cm., 3‘90 m., 2‘85 m.. 3‘50 i 4 m. 
popelimy jasnej 11 m. popeliny. 13 i Dół  
m. perkalu, 8 tn. 65 płótna na koszule 8 

I m. popelimy niebieskiej, 2*95 m. materji 
i bmnzoweii. 2 i pół m. popelimy, 8‘20 m. f 

1‘30 m. sztruksu. Ogólna suma szacunkowa 
oznaczana przez komornika wynosi kwotę 
736 zł. 70 gr Sprzedaż rozpocznie sie w 
pół godziny po ozasie wyżej oznaczonym, 
a w  m iędzyczasie można obejrzeć przed­
mioty w ystaw ione na sprzedaż. . 2443/K

Komornik Sądu Grodzkiego W  Krośnie.

Kin. 485/33. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
lioc~ 1933 o godz. 9 odbędzie sie w Sądzie 
grodzkim w Lesku biuro Nr. 11. publicz­
na licytacja całej realności obi. whl. 765 
ks. gr. gm. kat. M yczkowce, obejmującej 
1 mórg 277 skw. potoku. W artość szacun­
k o w i 389 zł, 25 gr. Najniższa ofe-ta 259 
zł. 50 gr. oraz całej realności obi. whl 768 
ks. gr. gm. kat. M yczkowce, obejmującej 
obszaru 1 norg 700 skw. roli i 1222 skw. 
pastwisk. W a-tość szacunkowa 1297 zł. 54 
gr., najniższa oferta 865 zł. 02 gr. W łaści­
cielem pow yższych realności test Elektro­
wnia Okręgowa na Sanie, Spółka Akcyjni 
w W arszawie.

Komornik Saw* grodzkiego w  Lesku.
Dnia 30 eaerwc* 10.33. 2444/Km-

U P A D Ł O Ś C I .

S. 2/33. Edykl k'm kj’̂ o,yy. Otwarcie kon 
kursu do majątku Majera Rose-nsteina i Da 
w?da Rosenstewa. kupców w  Rohatyme. 
Komisaiz konkursowy Włodzimierz Za­
wadzki kierownik Sąou Grodzkiego w Ro­
hatynie. Zarządca masy Salo Kreislw, ku­
piec w Rohatynie. P ierw sze zgromadzenie 
wierzycieli w  Sądzie Grodzkim w Rohaty­
nie dwa 30 czerwca 1°33 godz. 9 przed po­
łudniem. Czasokres do zgłoszenia w ierzy­
telności do 7 si*rpn>a 1933 Audiencja, roz- 
pózrrawczj w tymże sądizie dnia 21 sier­
pnia 1933 o godz. 9 przeć południem, ?ł3S 

Sąd Okręgowy
Breeżany, dnia 16 czerwca 1933.

Sa. 5/33. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­
powania ugodowego do majątku Tom 
Schmierer kupcowej w Złoczowie niewri- 
sanej w rejestrze handlowym. Komisarz 
ugodo aro Jakób Dywer sędzia okręgowy 
w  Złoczowie. Zarządca ugodowy Józei 
Bernstein, właść. handlu gal. w  Złoczrwiru' 
Audiencja do zawarcia ugody w w nm iel 
uidnym Sądzie biuro Nr. 34 do- 14 Iipca 
1933 o godz. 10 przed południem Czaso­
kres dc zgłoszenia w ierz\ telnoś-ei do 26 
czerwca 1933, 2439

Sąd Okręgów y, W} dział 1.
Złoczów. 24 maja 193.3.

S. 5/32/39, W sprawie konkursowej do 
majatku Saula i Rozalji W eissarów we 
Lwowie, wyznacza się audiencję manife­
stacyjną na 30 czerwca, godzina 12. sala 
23, tut. Sądu, ul. Rutowskiego 13/1 p. oraz 
wyznacza się ponowna audiencję rozpo­
znawczą na tein sam dzień.

Sąd okręgowy we Lwowie.
Dnia 13. IV. 1933. ?445

Sa. 13/33/47 W sprawie postępowania 
układowego do majątku Adolia Knittla, kup 
ca we Lwowie, Trybunalska I. wobec 
polepszenia przez dłużnika projektu ukła- 

| dowego odroczono midjencję :ia dzień 3  
j Iipca 193.3 godzina 10.30. Sala 23, tutej- 
j szesro Sądu, ul. Rmowskiego 13.
• Sąd okręgowy we Lwowie.

Dnia 7. VI. 1933. 2446

Sa. 24/33/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
ęfbstępuvi au a ugodowego do majątku dłu­
żników Bernarda Menkera, krawca we 
Lwowie. Sykstuska 2 i Cecylii Men-ker, 

‘żon;, i£eywsżcgo we l-wowie. Chodkie­
wicza 6. Komisarz ugoflo-wy Dawid Ter- 
kel. sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. 
Zarządca ugodowy Szymon Fisch. kupiec, 
Lwów, Sykstuska 2. Audiencja do zawar- 
cia ugody, w wymienionym Sadzie biuro 
Nr. 2.3. dnia 13 Lpca >933 o godz. 12 w  po 
Indnin. Czasokres no zgłoszenia w ierzytel­
ności do 1U Iipca 1933.

Sąd okręgowy we Lwowie
Dnia 14 c z c w c a  1933. 2447

Sa. 158/30/117. Zastanawia sie postępo­
wanie ugodowe otwarte tus. uchwałą z
dnia 14 sierpnia 19-10 do majątku I) Wolfa 
Astfnaną i 2) Cliai- Simon, obojga ws-pót- 
właśeicięli firmy. Astman i Simon, skład 
mąki i wiktuałów oraz wctwrórni krup we 
Lwowie, Szkarpowa 5 i 3) prot. iirmv 
Astnian i Simon we Lw owie, Szkarpowa 5.

Sąd okręgowy we Lwowie.
Dni a .30 kwietnia 1933. 2448

Sa. 158/31/102. Zastanawia sie postępo­
wanie ugodo" e do majątku dłużników 1)
firmy handl. wpisanej do rsiestru handlo­
wego w brzmieniu: Marian Kierski i Fe- 
iiKs Kondz ołika. 2) Marjana Kićrs,k‘ego i
3) Feliksa Kondziolki, kupców we Lwowie 
otwarte tus. uchwałą z dnia 7 grudnia 
1931.

Sąd okręgowy wre Lw ow it
Dnia 4 maja 1933.

Sa. 54/31/122. Zatwierdza się ugodę za­
wartą. tia audiencji- ugodowej w dniu 27 
Iipca 1931, między dłużni cza firmą: Maga­
zyn futer Singer i Aiptedorf we Lwow-ie. 
Rutowskiego 21, fid zież współwłaścicieli 
tej firmy Zygmuntem Singerem w e Lwo­
wie, Klepąro-wskr 12 i Jakóbim Aptsdor- 
fem w e Lwowie, Janowska 72 a ich wie­
rzycielami.

Sąd okięgow y we Lwowie.
Dnia 30 kwietnia 1933. 2450

K i R M Y.
II. Fint 528/33. A. V. 318. Do ts. reie- 

słru handlowego, oddział ,,A‘‘ \i pisano: 
Dzień wpisu 21 kwietnia 1933. Brzmienie 
firmy: „Krakowska Fabryka. Korków Zyg­
munt Miilsztejn, dr. Marek Mtijsztejn. M ru­
ry cy Reich i Marktis Schmidt* Siedziba 
f'rmy: Kraków, ul. Straszewskiego 2. Przed 
miot przedsiębiorstwa: w yrób i handel ko. 
ków. Spólcii-kami są: 1. Zygmunt Miilsztejn 
w Krakowie, 2) dr. Mfresk Miilsztejn we 
Lwo-wiie. 3) Maurycy Retch w  Krakowie i
4) Markus Sclimidt w Rzeszowie, którzy 
firmę będą r>odpisywać w ten sposób, że 
pod wyęiśmetcm stampil ją lub w jakikol­
wiek siposób napisaliem brzmieniem fbm y  
złożą podpisy Markus Schmidt i Maurycy 
Reich /wspólnie z drem Markiem Mulstej- 
'■•em albo z Zygmuntem Mtllsztejnem. Wpi­
sano -na podstawie podania z dnia 10 kwie­
tnia 193* .  2420

Sąd Okręgowy W ydział H- handlowy 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1933.

11. Eirm. 589/33 Poj. III 152 Do ts. reje­
stru handlowego Poj. III. 152 przy frm ie: 
Gazownia Miejska wpisarn dodatkowo: 
Dzień wpisu: 4 niaia 1933. Wykreślono 
uprawnienie do podpisywania firmy: W ła­
dysława Beliny-PraźmowsKnegt i dra Kazi 
mierzą Ducha. Do podpisywania firmy upra 
wnieni są: Sr M ieczysław Kaplirlci, prezy- 
den miasta Kraków* • toż. Stari®ł?.w Sko­
czylas, wiceprezydent miasta Krakowa, kto 
rzy firmę podpisywać beda w  ten sposób, 
'ż pod stampilią r napisem „Krakowska 
Gazownia miejska'* lub pod wypisanem' 

1 słowami „Krakowska Gazownia miejska" 
1 połowy jeder z ni oh swó* pndpir obok t od­

pisu M ieczysław a Seiferta lub Edwarda 
Mianowskiego. Uprawnienie dra Stanisła­
wa Klimcckiego do podpisywania firmy ko­
lektywnie pozostaje bez zmiany. Wpisano 
t.a oodstawie podania z dnia 25 kwóetinia 
193,3 i protokołu prfr.iedzwM Tymczasowej 
Rady Miejskiej z dnia 27 marca 1933. 2421 

j Sad Okręgowy. Wydział II. handlowy
I Kraków . dniar-27 kwietnia 1933.1

II. Firni. 56.3/33. Do rs. rejestru handlo­
w ego, Oddział ..A‘* przy firmie: Max Si-
naiberger 1 S jnow ie woisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 4 maja 1933. Udz.clono pro­
kury: Rudolfowi PospKifpw? zam. w Kra­
kowie. ul. Przem ysłowa 2. Dr. zastępstwa 
Spółki upoważnieni są bądź w szyscy r-pól- 
tiicy łącznie, bądź też jeden ze spókiików  
w i 3:z z prokurentem Rudolfe-m Pospisilem  
Podpis Frmy następuje w ten sposób-, że 
pod wypisanem przez kogokolwiek, wydm  
howanem lub stampili?, wyciśniętem brzm i: 
ii-em firm}', wypiszą sw e imiona i nazwL^p 
ska bądź w szyscy  jawni spól-aicy. t. j. Jan 
Sinaib.erger, Karol Sinaiberger. Ernest Si- 
r.aiberger i Robert Sinaiberger, bądź też 
którekolwiek z nich 7. proKureritem Rudol­
fem Pospisilem, przyczem prokurent umie­
ści podpis z dodatkiem wskazującym p r o .  
kurę. Wpisano na podstawne podania z 19 
kwietnia 19,33. 24 22

^ąd Okręgów \\ Wy dział 11. handlowy
Kraków, dnia 25 kwietnia 1933.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 146/30/4. Michał Kliś urodzony 7 

września 1888 w Podegrodziu, iaghiał jako 
żotrierz ;3 pp. justr.i. 11:1 yroinie 1915 r. 
Wdrażając postępowanie celem uziBnia go 
zmari’. m. wzywa się o udzielenie o nim 
wdadoino-tci. Po sześciu miesiącach wydane 
zostanie orzeczeń/e. 2433

Sąd Okręgowy Wydział I.
Now.\ Sącz, 25 lutego 1932.

IV. T. .39/29/2. Piotr Fatuła, urodzony 20 
czerw cuj 1888 w Siotwinach. zaginął, jako 
żołnierz 20 pp. austrj. v ikewoli rosyjskie i  

1917 r. Wdrażając postępowamie cele-m 
uznania go zmarłym, w zyw a się o udziele­
nie o i»:,111 wiadomości. Po sześciu miesią­
cach wyda się orzeczenie. 24,3n

Sąci Okręgowy Wydział I.
Nowy Sącz. 17 października 19.32.

T. 1. /̂32/4 Fdykt. Luć Kałatało. sv-i 
Iwana i Marji. urodzony 2S. X. 1871 r. 
w Stryhańcaeh u zamieszkały i przynale- 
żn} w Wierzhowie. wyiechał w roku 1914 
7. wojskiem austr. jako nodwoda i miat 
umrzeć w roku 1916 w Królestwie Pol- 
skiem Zachodzi więc domniemanie, że nie 
żyjt I Celem uznania ao za zinarłejio ojjla- 
sza s e ,  uh} najpóźniej do 6 miesięcy u- 
dizielono Sadoy, i okręgowemu w Brzc/.a- 
mąclt w.Jdcmości v zaginionym a jego wrzy 
w a :ię, e-by dat znać o sobie.

Sąd okręgowy w Brzcżanach.
6 mafią 1952 r. 219S

T. 54/32. Mikołaj Hiińka. urodzony 5. X: 
1882, Czariruszowice, jako żołnierz austr.,ac 
ki zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
w zywa się go. aby do pól rota* od dr a 
ogłoszenia zgłosił się. lub udzielono wia­
domości o nim Sądów i. albo adwokatów i 
we Lwo-w e.

Sąd Okręgowy Lwów.
Diiu 19 kwietnia 193.3. 2248

R O Z M A I T E .
I. Cg. 4/32. Fdykt. W sprawie powoda 

dra Ignacego Sehónbacha. adwokata w e 
Lwrw ie przeciw pozwan; m spadkobie ■- 
coni lozefa Rrcz.ki a to: i) Rozalii Smutek 
zam. R }cz lo , 2) Weromcc Ryczko, 3) Woj 
cieciiowi RyPzkn, 4) Marji Rycako, 5) ma- 
lefnim Antoniemu i Anieli Ryczko do rak 
matki \ opiekunki Rozalii Smutek zam. 
Ryczko i 6) pieznancj*z życia i m ieisci po 
bytu Marii Ryczko zam. Reigert. kiu-ato- 
rem dla tejże nieznanej z żyoia i miejsca 
pobytu Marji Ryczko zam. Rriigert ustana­
wia się dra Alberta Rosenberg? adwokata 
w- Kamionce strumiłowe.i. który ją zastępo 
wać będzie aż do czasu zgłoszenia sie i 
ustanow eiiia dla siebie pełnomocnika w ni 
lżejszym spo ze 2402

Sąd Okręgowy Wydzia.* I.
Złoczów, dnia 17 maja 1933.

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

LEOITFMACJĘ akademicka Nr. 21145 Ol­
ga Jarosława Pawluch iako zraboyrana 
uniewazłna. 2404

1 UNIEWAŻNIAM zagubiony Patent kwa iii. 
kacyin..’ w-ystawiony przez Lam kwal. 
w październiKu 1916 w Krośnie pod na­
zwiskiem Stefan.ia Kotszowska 2425

IRENA S1V'EKÓWNA unieważnia skradziony 
dowód osobisty U J. K. Lwów 2431

UNIEWAŻNIAM książeczkę w oiskow ą wy 
daną przez P . K. U. Lwów. Józef Wa, 
schitz. 243o

O d p o w ied z ia ln y  red ak tor: Ju lian  B erna& uk. Z  tdrakarnl „ S ło w a  P * 1 iLktto**, L w ó w  ni. Z im orow iora  W-


